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Legion arabski wkroczy! do Świętego Miasta
Walki uliczne w Jerozolimie
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JEROZOLIMA. (API). Wczoraj j 

wojska transjordańskiego legionu, 
arabskiego w kroczyły do Jerozo- ' 
limy. Ostre walki toczą się obec- I 
nie wewnątrz muró.w starego mia 
sta, gdzie znajduje , się większość

Prezenty
fila zwierzchników

Przed’lo się* zarządzenie Prenpray 
zabraniające zbierania skła­
dek pieniężnych na prezenty 

imieninowe dla naczelników, dyrek­
torów czy innych szefów instytucji 
państwowych. Zarządzenie niewąt­
pliwie słuszne, spotkało się więc z 
ogólną aprobatą. Nie zbiera się wię­
cej datków na prezenty, kwiaty czy 
na bankiety dla zwierzchników.

Zdarza się jednak, że pracowni­
cy jakiejś instytucji państwowej czy 
samorządowej chcą dać wyraz swej 
sympatii dla szefa, obchodzącego 
imieniny. Chcą zadokumentować mu 
w innej formie —■ nie tylko w sło- , 
wach życzeń — swe uznanie i zado- 1 
wolenie ze współpracy.

Właściwą formę znaleźli pracow­
nicy wrocławskiego urzędu woje­
wódzkiego, którzy w dniu imienin 
wojewody postanowili złożyć mu 
„prezent** w postaci dodatkowej pół- 

: godzinnej pracy.
Projekt ten znalazł aprobatę, a je­

go realizacja przyniosła 600 godzin 
beznlatncj, dodatkowej pracy.

A w Polsce jest jeszcze dużo pra- 
cv do wykonania! W urzędach pię­
trzą się stosy nlezałatwionych akt, 
interesanci tracą wiele godzin czasu 
na wyczekiwanie, na uzyskanie de- 

na dowiedzenie się, . że bi ak 
(^jeszcze takiego czy innego załączni­

ka Przeciążenie pracą referentów 
ozy naczelników biur powoduje z 
kolei codzienną stratę czasu setek 
interesantów, którzy nie mają moż­
ności wykonania swych obowiązko­
wych zajęć. Ilość nieproduktywnie 
straconych godzin rośnie coraz bar- 
ilzle*

Interesanci, przybywający do wo­
jewódzkich miast czy do stolicy dla 
załatwienia jakiejś sprawy, skarżą 
się, żc wiele godzin trzeba stracić w 
poczekalniach, żc trzeba kilkakrot­
nie odbywa*' wędrówki po urzędach, 
ho sprawy nic są załatwiane w prze­
pisowym czy ustalonym czasie wsku 
tek przeciążenia referentów pracą. 
Trudno jest winić urzędników, ale 
strata czasu i wydatki, z yiązane z 
podróżami, są rzeczą bezsporną.

Forma „prezentu", ofiarowanego 
wojewodzie wrocławskiemu, powin­
na znaleźć naśladowców. Społeczna 
korzyść z tego nie budzi najmniej­
szej wątpliwości, (w)

Ren Gurion, premier państwa ży­
dowskiego

stwierdzają, że samolot umyślnie 
wybrał skupisko judgi i zniiżyy^.

Rada "bezplećze ńs t w a postan ów i 
ja  wysłać do Żydów  i Arabów 
kwestionariusz, dotyczący sytua­
cji wewnętrznej kraju-

Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła swe obrady 
Delegat sowiecki Gromyko 

wezwał do zaprzestania jało-

Miliony szarych M il
z radością przyjęły słowa 

Stalina
LONDYN. — Wszystkie‘ gazety an 

gielskie opublikowały wczoraj od­
powiedź premiera Stalina na. list 
Wallące‘a pod następującymi tytula­
rni: „News Chronicie" -  ,;Stalin odpo 
wiedział' osobiście Wallace'owi: List 
pana do mnie — to progratn poko­
ju". „Daily. Express‘' „Stalin wska­
zuje podstawy, do rokowań z USA". 
„Daily Herald" !— ...Gotów jestem 
do rozpoczęcia rokowań z USA", 
„Daily Worker" „Odpowiedź Stali­
na krokiem .naprzód".

PRAGA. — „Rude Prayo" pod­
kreśla, żę odpowiedź aremiera Sta- 
itina nastroiła radośnie miliony szą- 
jrych ludzi, spragnionych pokoiu. 
Rzeczą rządu amerykańskiego „est 
obecnie pokhzariie światu, ozy Sta­
ny Zjednoczone pokoju tego szcze­
rze pragną.

wycl) debat i natychmiastowe­
go wprowadzenia w  życie a- 
męrykańskiego wniosku o za­
przestaniu ognia' -.i j  zawieszeniu 
broni. Rada bezpieeieiist w a jęd? 
nakże' odroczyła siye-oErady do 
dzisiaj, nie podda jącjiod  głosoWa 
nie tego .wniosku, '
. Prócz Polski, która,' uznała ofi­
cjalnie żydowskie państwo Izrael, 
uznanie także nadeszło od Urug­
waju, Reuter p o d a ł/ż 'e 'i  Czecho­
słowacja postanowiła uznać pań­
stwo żydowskie.

BELGRAD (PAP) Podano tu ofi­
cjalnie do wiadomości, że rząd jugo­
słowiański uznał nowopowstałe pań­
stwo żydowskie Iz. rad oraz tymcza- 
Spwy-fząćl -tego państwa:’
1 "PARYŻ (PAP) Sekretarz stanu w 
prezydium rady ministrów Pierre 
Abeliń, oświadczył na" posiedzeniu 
gabinetu, że każdej chwili można 
spodlęwać1 się komunikatu o uzna-. , 
ńiu..^żydowskiego państwa Izrael 
przez Francję.1

Żołnierze Romtula 
tu szeregach arabskich
BERLIN —- ■ Dziennik .:ŃationaI 

Zeitung" donosi, że wkflu żołnierzy 
niemieckich, którzy należeli . swego, 
czasu do korpusu afrykańskiego mar 
szalka Rommla-, wajczy obecnie w 
Palestynie w szeregach armii arab- 
skjei

Dzielni chłopcy z brygad „Shrzba Polsce" pracują od rana do zmroku 
przy budowie efektownych pawilonów na terenach wystawowych we

Klęska kierownictwa Partii Pracy
Morrisoit staje w obroni© kapitalistów

Irudnośei, jąkić ma kraj do przezwy 
ciężenia, nie mogą być usunięte dro- 
gn „przyciśnięcia kapitalisty lub 
też innymi radykalnymi środkami", 
lecz jedynie za pomocą wzrostu 
produkcji.

LONDYN (PAP) Na kongresie 
Partii Pracy w Scarborough min. 
Morrison wygłosił przemówienie, w 
którym stanął pośrednio w obronie 
przemysłowców, stwierdzając', że

W szeregach I f l  wzrasta opozycja
przeciw ko planowi M arshalla

mocą Stanów'' Zjedn, opanują, drięr 
ki planowi Marshalla, gospodarkę 
niemiecką, wprowadzając aspołecz­
ny i antyrobotniezy system gospo­
darczy".

BERLIN. (API) Mnożące się gło­
sy opozycjonistów, w 'onie partii so­
cjaldemokratycznej, ostro atakują­
ce stanowisko zarządu partii, popie­
rającego plan Marshalla — zmusiły 
wiceprzewodniczącego zarządu głów 
nego SPD — OhlenhaUera, do pod­
jęcia próby załagodzenia tej sytua­
cji, , •

OhlenhaUęr wskazał na „pewne 
niebezpieczeństwa", związane > bez 
krytycznym popieraniem planu Mar 
shalla w Niemczech zachodnich" 
„Istnieje możliwość — powiedział 
oh M jż kapitaliści niemieccy z po-

Zdaniem mówcy, plan moderniza­
cji przemysłu brytyjskiego wymaga 
okresu 10 do 15 lat, chwilowo zaś 
należy poprzestać na „prostych ule­
pszeniach, które podsuwa zdrowy 
rozsądek**.

Wtorkowe posiedzenie' konferencji 
zakończyło się poważną klęską kie­
rownictwa partyjnego. Delegaci w #-, 
powiedzieli się przeciwko redukcji 
subsydiów, udzięlanych przez rząd 
na ,utrzymanie, cen żywności.

Morrisom — stwierdza „Daily 
MaU“ . jest widocznie zdania, że 
dla przyciągnięć;? głosów klas śred­
nich socjahśc; powinni wyrzec się 
s\v« ich najistotniejszych projektów.
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NOWY JORK (PAP) Na zebraniu 
przedwyborczym w Oakland, Henry 
Wallace wygłosił przemówićńie, w 
którym podkreślił, że w wyniku

NIE RZUCAMY SŁÓW 
NA WIATR

Najgorszym pesymi­
stom rzedną miny, gdy 
przejeżdżając obok te­
renów wyslawowych 
we Wrocławiu widzą, 
jak toczy się tam nie­
przerwanie praca w, 

święta, w rioć : w
deszcz. Mogę się wresz­
cie przekonać, że we 
Wrocławiu- nie rzueą się 
słów. na wiatr i że ter­
min otwarcia Wystawy 
Ziem Odzyskanych bę­
dzie dotrzymany.

TO SIĘ NAZYWA 
ROBOTA!

W pow. Krosno O-
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drzańskie 
buska) do 
niotWa,. w 
odłogów

(Ziemia Lu- 
wspólzawod- 
likwidowaniu 
.głosiły się

wszystkie gromady, mo 
v bilizując., 1.200 pługów. 
W pow. krośnieńskim 
nie ma już ani hekta­
ra nieużytków. Osadni­
cy uprawili : obsiali 
wszystkie odłogi i ^bez­
pańskie" enklawy leś­
ne

WROCŁAW ZJEDNO­
CZY MŁODZIEŻ 

Tysiączne rzesze mło-

dzieży z ZWM. OM 
TUR, Wici i ZMD za- ’ 
ludnią Wrocław już w 
pierwszych dniach trwa 
nia Wystawy Ziem Od- 

. zyskanych. 20 lipca zja 
dą , się delegaci woje­
wódzkich i powiato­
wych Komitetów Jedno 
ści Młodzieżowej z ca­
łego kraju, by wziąć u- 
dziai w Kongresie Zjed 
noczeniowym. Przewi­
dziany jest zjazd około 
2 tys, delegatów. Po za­
kończeniu Kongresu od 
będzie się zjazd ogól­

ny z udziałem ponad 50 
tys. młodzieży.

KONCERTY DLA 
ŚWIATA PRACY

Polskie Radio nadaje 
21“ bm. 17-ty koncert 

dla przodowników świa 
ta pracy z kopalni ,.Vic 
tona" w Wałbrzychu.

. W koncercie /wezmą u- 
dział M. Grelichówska, 
siostry Do-Re-Mi, K. 
Wajda, zbór Gzajanda r 
oraz orkiestra kopalni. 
Audycja ta rozpoczyna 
cykl! koncertów z Dolne 
go Śląska, przeznaczo­
nych dla świata pracy.

wymiany zdań mię 
dzy min Mototo- 
wem a ambasado­
rem Bedell Smi­
them wyłoniła się
nadzieja na r e ­
gulowanie stosun­
ków pomiędzy o- 
bydwoma kraja­
mi. Waszyngton 
jednakżb — stwierdził Wallace — 
odrzucił ‘ propozycje. Odpowiedzią 
swoją Związek Radziecki podważył 
plany wojennej kliki z Wall Street, 
dając wyraz swemu pragnieniu po­
koju. Klika finansistów z Wall 
Street obawia się pokoju, gdyż prze­
kreśliłby on jej p lan y  podporządko­
wania sobie gospodarki większej 
części globu ziemskiego.

PÓŁ MILIONA MŁODZII2.Y 
W SZKOŁACH ROLNICZYCH 

Ośrodki szkolenia zawodowego w 
rolnictwie, grupują ponad półmilio­
nową rzeszę młodzieży wiejskiej. W 
najbliższym czasie liczba ta wzrośnie 
do 700 tysięcy.

g

kościołów, meczetów i innych 
świątyń. Wojska arabskie posuwa 
jące się wzdłuż via Dolorosa na­
potykają na opór oddziałów ży­
dowskich złożonych z 1000 ludzi.

Karabiny maszynowe grają na ulicach miasta
Komunikat żydowski donosi, że 

oddziały żydowskie zdobyły górę 
Syjon jak również wiele innych 
pozycji w  pobliżu starego miasta. 
Wzięto do niewoli 70 Arabów,;’

Przewodniczący ra d y , bezpie­
czeństwa oświadczył w  Nowym 
Jorku, że konsulat francuski w 
Jerozolimie znajduje się pod ó- 
strym ogniem karabinów maszy­
nowych. Komunikacja telefonicz­
na między konsulem, . który jest 
członkiem komisji rozjemczej a 
innymi członkami tej komisji zo 
stała przerwana. 6 óspb z perso­
nelu konsulatu zoętałó rannych.

Tel-Aviv, tymczasowa stolica 
Izraela była wczoraj przedmiotem 
pięciu ataków lotniczych. W  cza­
sie jednego z tych nalotów, samo 
lot egipski zrzucił Bombę ńa stację

autobusową zabijając 41 osób- i 
raniąc 65. Naoczni świadkowie



S
M

m**

•dl
•ze

•dc

J«y

I  l ^ f a  f a l i  d n i a
Za dymami eksplozji

Oczy świata skierowane są aa Pa­
lestynę. Codziennie dochodzą do nas 
wieści o nowych bombardowaniach, 
padają nazwy miast. Palestyna w 

' ogniu! — wołają szpalty gazet.
Na terytorium Palestyny wkro­

czyły armie egipskie, łransjordań- 
skic, irackie, syryjskie. Nie trudno 
za dymami eksplozji, za, szeregami 
walczących Arabów, idących do wal 
ki ze słowami Mahometa na ustach 
— dostrzec właściwych partnerów, 
dostrzec rękę, która kieruje całym 
palestyńskim teatrem wojennym.

Znany publicysta amerykański 
Walter Lippman zamieszcza w 
swym organie „New York Herald 
Triimne" wezwanie pod adresem 
rządu amerykańskiego, by zaintere­
sował się Transjordanią, krajem, 
który może w przyszłości stać się 

j ośrodkiem wpływów i władzy- USA.
Lippman wyważa otwarte drzwi. 

Transjordania już dawno siała się 
ośrodkiem zainteresowań Białego 
Domu. Rywalizacja obu mocarstw 
anglosaskich datuje się na tym te­
renie nie od dzisiaj.

Stany Zjednoczone wyrugowały 
angielskie wpływy handlowe z A- 

, bisynii. W Egipcie Anglicy toczą 
ciężką walkę z konkurentem araery

kańskim. W Saudii Brytyjczycy 
wypłacili królowi Sbu Saadowi p o ­
ważne zaliczki na poczet eksploata­
cji źródeł nafty, ale Shn Saud załi- 
iski wziął, a tereny naftowe wy­
dzierżawił Amerykanom.

Armie, które wyruszają na Pale­
stynę, -wyruszają '  a ełcfeym błogo­
sławieństwem Wuja Sama i z werse 
tsmi Koranu na ustach. W lunach 
Tel-Avivu nie tylko ferwawt pań­
stwo Izraela, ale ginie Bi-iiish Em­
pire.

Po skandalu  z  wysiedleniem Franczyka

Rząd francuski szykanuje Polaków
Policja hamuje życie kulturalne

* Polskie kolonie górnicze w  pół­
nocnej Francji nie otrząsnęły się 
jeszcze z wrażenia spowodowane­
go aresztowaniami górników pol­
skich w  lutym br. Część prasy 
francuskiej nadal kategorycznie 
domaga się śledztwa w stosunku 
do policjantów francuskich, któ­
rzy gestapowskimi metodami bi­
cia, a nawet tortur usiłowali zmu­
sić aresztowanych do przyznania 
się do czynów, których nigdy nie 
byli sprawcami. Prasa francuska 
niemal jednogłośnie protestuje 
przeciwka skazaniu na śmierć Po­
laka, Jafta Kabacińskiego, b. o - 
chotnika francuskiego Ruchu Opo­
ru, oskarżonego o wykonanie w  
czasie okupacji wyroku na zdraj- 
ey B w eraeis. Wychodztwo pol­
skie w e Francji okryte jest jesz­
cze żałobą po katastrofie w  szybie 
nr. 4 w  kopalni w  Courrieres w  
czasie której czterech Polaków 
zostało zabitych, a 13-tu odniosło 
ciężkie obrażenia,
| Parę dni temu, nie bacząc na 
ofiary jakie ponosi wychodztwo 
polskie w  dziele odbudowy go­
spodarczej Francji, nie biorąc pod 
uwagę patriotycznej postawy ol­
brzymiej większości Polaków, 
którzy bądź w  szeiegach Francu­
skiego Ruchu Oporu, bądź to w 
organizacjach polskich ściśle 
współpracujących z nim wzięli 
czynny i jakżeż drogo okupio­
ny udział w  walce przeciwko oku­
pantowi niemieckiemu, „demo­
kratyczny" rząd francuski ręką 
swego „socjalistycznego'-' ministra

Anglicy zalewaj:) rynek niemiecki
staromodną konfekcją damską

BERLIN (PAP) Między amerykan- 
skim towarzystwem eksportowo - im 
portowym,, a. brytyjskim minister­
stwem handlu zawarto umowę, prze 
widującą dostawę do zachodnich 
Niemiec z Wielkiej Brytanii goto­
wych ubrań męskich na sumę Z mi­
lionów dolarów. Prócz tego Wielka 
Brytania zaoferowała staromodną 
konfekcję damską, która masowo

przybywa do składów niemieckich.
Przedstawiciele przemysłu włó­

kienniczego w zachodnich Niemczech 
protestują przeciwko tej umowie, 
twierdząc, że gdyby przemysł nie­
miecki mógł nabyć na tę sumę su­
rowców, byłby w stanie wyprodu­
kować pięć razy więcej odzieży dla 
ludności niemieckiej*

C z o ł o w i  d z i a ł a c z e  S P D
na usługach wywiadu brytyjskiego

BERLIN. (PAP) —  Radia berliń­
skie zorganizowało audycję, w któ­
rej wystąpiło kilku dziennikarzy 
niemieckich, pracujących uprzednio 
w rozgłośniach zachodnich Niemiec.

Dziennikarze stwierdzili,- .że  za-
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W SZCZECINIE
27 b, m. odbędzie się w Szczecinie 

" ór;3lpfopolski zjazd Polskiego Towaw
— -'Kr-a jowwi wozego*—.z - -ud7.i.ałe*m 
_okuJI-tkl delegatów— .całego .kraiu./_

NADCHODZĄ 
CZESKIE TRAKTORY 

Państw. Nięruęh. Ziemskie okręgu 
szczecińskiego otrzymały 50 dalszych 
Ćzeskich traktorów typu „Zetou2. 
Wkrótce spodziewane jest nadejście 
jeszcze stu.

ILOŚĆ! BURS
POWIĘKSZY SIĘ DO STU 

W Warszawie, i Wrocławiu prace 
przy budowie burs T-wą Bura i Sty 
pendidw są ‘.już w toku, w Gdańsku, 
i Poznaniu V- w przygotowaniu a w 
pozostałych -miastach TBS czyni sta 
rania o przydział placów. Zbliża się 
ku końcowi ’t budowa burs w Łęczy­
cŷ  Włoszczowej, i Dąbrowie Tarnów

■ akiej.
Znajdzie w nich pomieszczenie, oko 

ło 15. tys. młodzieży.
1«.000 STYPENDIÓW W 1948/40 R.

Sumy uzyskane z rozsprzedaży zna 
czków TBS na świadectwa szkolne 
w ceniejidO i 20 zł. pozwolą Towa 
rzystwu ha rozbudowę systemu sty­
pendialnego. Wpływy tę wyniosą po 
nad 110 milionów ,zł.'rocznie, co urno 
żliwi rozdanie ponad 3.500 stypen­
diów.

DZIECKO — OFIARA WOJNY 
W ramach ..Sepeg‘u*: (Międzynaro- 

• dowego Tygodnia Studiów Nad Dzie­
ckiem, Ofiarą Wojny) odbędzie się w 
wiosce Szwajcarskiej w Otwocku mię 
^dzynarodowa konferencja poświęcona 
(zagadnieniom wpływów i skutków 
wojny na rozwój psychiczny dżieci 
•i młodzieży.
GROBY SPRZED 2,5 TYSIĄCA LAT 

W Studzieńęu pow. Obornickiego 
podczas orki traktorem na połach, na' 
trafiono na gliniane urny wypełnio­
ne kośćmi. Jak się okazało są to urny 
z  kośćmi ludzkimi z czasów przedhi­
storycznych.

Jak zachować
młodość i urodę?

Poradnik na codzień 
ilustrowany, o 64 stronach, 

dodatek
»MODY i ŻYCIA 

PR AKT Y CZMEGO«
Ukaże się w sprzedaży w naj­

bliższych dniach.
TENA 50 ZŁ. K-2716

Jak wykazały badania, groby - te po 
chodzą sprzed 2.400 lat.

DOM PRACY DLA PISARZY
pitttm ~Zpująr~1 w^ p ^ ^irańi '̂ 'ń^^ący 
da wniej do Poiulickięh- pa tac w Óbo 
rach, koło Konstancina. W pałacu 
tym. zajmującym wraz z oficyną oko 
ło 30 pokoi, zostanie urządzony 
Doni Pracy dla Pisarzy.

109.300 p f $ k  eh dzieci
przebpiua tu Niemczech 

WARSZAWA (PAP) — Według 
obliczeń Polskiego Czerwonego Krzy 
ża do dnia 19 bm. repatriowano z 
Niemiec ponad ló tys. dzieci pol­
skich.

Komisja do badań—zbrodni nie­
mieckich obliczyła, że w  niemiec­
kich strefach okupacyjnych powin­
no przebywać jeszcze około 106 ty* 
stęcy dzieci i młodzieży

Agenci państw obcych
ui Jugosławii

T£SŁiC»StADi ~ SStSb Wewnątrz
nyćh,: Krajger śwlcraczył, że w cią­
gu ub. roku zostało- aresztowanych 
w Słowenii — 87 księży za wspólpra 
eę. z uzbrojonym: bandami.

W ciągu zimy przeszła przez grani 
cę wiele agentów i szipiegów

s tępe a Schumachera z okresu woj­
ny — Fritz Heine —• był płatnym 
agentem wywiadu brytyjskiego. Po 
kapitulacji Niemiec wysłano go tam 
z zadaniem niedopuszczenia do zjęd 
noezenia partii robotniczych. Współ 
pracownikami Heinego w charakte­
rze agentów wywiadu- brytyjskiego 
byli; obecny przewodniczący SPD 
w Bawarii von Kmeringen, przewód 
nicząey frakcji SPD *ve frankfurc­
kiej Radzie Ekonomicznej Scheit- 
łer oraz jeden z w ybitych działa­
czy tej partii — Eiehłer.

W . i » M ś s » 8 f € S
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Posiedzenie Rady Państwa
WARSZAWA. (PAP) ~  Dnia 19 

bm. Rada Państwa obradująca pod 
przewodnictwem Prezydenta Rze­
czypospolitej uchwaliła zwrócić .się 
do Sejmu Ustawodawczego z wnio­
skiem orozszerzenie Rady prżez

powołanie w jej, skład posła Józefa j 
Niecko., prezesa Polskiego.' Stronni­
ctwa Ludowego,

Na tym samym posiedzeniu Radą 
Państwa postanowiła wyasygnować 
1 milion zł 'tytułem subwencji dla i 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich na urządzenie domu dla j 
•pisarzy oraz 1 milion żł dla insty- 
tutu Fryderyka Chopina na cele 
związane z organizacją roku. cho­
pinowskiego.

Zgasi r e d a k to r a

Bruno Korotyńskiege
WARSZAWA. (PAP) — W dn. 

18 fam, zmarł w Zabrzu ś. p. Bru 
non Korotyński, senior dzienni­
karstwa warszawskiego, zamiło­
wany badacz historii Warszawy. 
Zmarły pracował od r. 1906 bez 
przerwy aż do wybuchu drugiej 
wojny światowej w „Kurierze 
Warszawskim4*. Ogłosił drukiem 
kilka broszur z  dziedziny historii 
i obyczajów ludowych. Brał po­
nadto czynny udział w pracach 
zawodowych dziennikarzy stołe­
cznych. S. p. Brunon Korotyński 
liczył 75 lat.

O M i g  mm osłi9P/9$ł̂ sli
WARSZAWA. (PAP) — W ćsmym 

dniu rozprawy przeciwko członkom 
SN Sąd udzielił ostatniego słowa 
oskarżonym.

Oskarżeni Maciński, Dziubecki, 
Ekert, Podymniak i Hajdukiewicz 
proszą o łagodny wyrok, który dał­
by im możność powrotu do normal­
nego życia.

Wyrok zostanie ogłoszony dnia 
22-go bm.

GENERAŁOWIE HITLEROWSCY 
WRACAJĄ DO NIEMIEC - 

Około 1.000 niemieckich jeńców 
wojennych zostało odesłanych, z An-, 
glii do, Niemięę.
70 generałów j wyższych oficcTÓw,: 
z generałami Difchmarem i Frantzem 
ną czele. Oficerowie ci byli po więk­
szej części członkami hitlerowskiej 
kwatery głównej.
ŻYDZI IMIGRUJĄ DO PAŃSTWA 

IZRAELA
2-.>0 tys. Żydów przybędzie do Pań 

stwa Izraela w ciągu najbliższych 2 
łat — oświadczył minister imigracji, 
Sz-ąpiro.

W' ciągu ubiegłych G miesięcy, mi­
mo blokady i migrowało do Palesty­
ny 10 tys. Żydów,
ZATWIERDZENIE WYROKU ~

NA 1T-TU NIEMCÓW 
Amerykański sekretarz armii Ro- 

yall zatwierdził wykonanie wyroku 
śmierci na 17 Niemcach, bskarżonyeh 
o- dopuszczanie się masakry na bez- ’ 
bronnych jeńcach amerykańskich.

NIESPOTYKANEJ SIŁY 
CYKLON W BRAZYLII 

Południową Brazylię nawiedził we 
wtorek niespotykanej/ siły cyklon, 
który spowodował śmierć K> osób, a 
ciężkie»poranienie ponad 10o, wyrzą 
dzając ■ ponadto wielkie szkody matę 
rialne'.

REKORD POSPIECHU 
DYPLOMATYCZNEGO 

„Chicago Tribune'* pisze, że prezy 
dent Truman ustanowił „rekord poś­
piechu dyplomatycznegołi swym uzna 
niem państwa Izrael. Zdaniem dzień 
niska, Truman działał w ten sposób 
dlatego, że miał na oku głosy żydow­
skie.

z .  t a m  t e j  s r f s o y w r
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Peregrynacja panóiu ' 
generałów

76 niemieckich generałów i admi­
rałów, zwolnionych z obozów \:i An 
glii, przybyła onegdaj ż portu ham 
burskiego do Zełle, skąd wszyrcy 
odjechali do obozu internowanych 
w Monastyrze.

Wśród niemięcikeh sztabowców 
znajduje -się m. inn. gen. Dittmar, 
komentator rozgłośni niemieckich w 
czasie wojny, gen. Geiger, Erdmann, 
ZTicker, Hadergehl i inni.

Wszyscy generałowie odpowiadać 
będą przed denazyftkacyjnymi są­
dami w Niemczech. Rozprawa od­
będą przed denazyfikacyjnymi są­
dem obozowym.

Pomiędzy generałami nie znajdo­
wali się znani generałowie niemiec­

cy Rundstaedt oraz Mannstein, kto 
rzy pozostali nadal w Anglii.

Większość generałów niemieckich 
najprawodopodobniej zostanie uwol 
niona od winy i kary.

Studenci strajkują, 
studenci radzą...

Studenci uniwersytetów zacbod- 
nio-niemieekieh zagrozili demon­
stracjami przeciwko głodowym ra­
cjom żywnościowym oraz strajkiem, 
o ile nie zostaną podwyższone ra­
cje dla studentów i przyznane im 
specjalne dodatki.

Przeciwko głodowym racjom żyw 
nościowym protestuje również rada 
studentów w Bizonii i jednomyślnie 
w  przyjętej rezolucji zapowiada ko 
njeczność przedsięwzięcia bardziej

radykalnych kroków dla' poprawy 
sytuacji żywnościowej.

Jednocześnie w  Warthb-urgu, hi­
storycznym miejscu tłumaczenia bi­
blii zez Marcina Lutra na język 
niemiecki, odbył się dwudniowy 
zjazd niemieckich studentów. Przed 
stawiciele studentów wypowiedzieli 
się za koniecznością utrzymania jed 
ności Niemiec. Przemawiał również 
premier Turyngii, Eggerath, który 
przedstawił historyczny zarys wy­
padków 1348 roku na zamku w 
Warthburgu, znaczenie zjazdu stu­
dentów oraz porównał czasy teraź­
niejsze z dążeniami ówczesnymi i 
nawoływał do jedności Niemiec. We 
zwał on studentów do wykazania 
swej siły i do walki o nowe, poko­
jowe Niemcy.

Prze qłąd/ ____
Prasy

Zgiełk i krzyk
konferencji marshallowskich

..Rzeczpospolita** omawia nagij 
zwrot w polityce rządu Stanów Zjed 
noazoayoh po wymianie not między 
ambasadorem amerykańskim w Mosfc 
wio a ministrem Molotowem:

„Zwrot ten nie oznacza nic innego, 
jak próbę narzucenia Związkowi R? 
dzieokiemu własnej koncepcji powo­
jennego świata .— właśnie realizację 
bez przeszkód planu Marshalla, właf 
nią Unię Zachodnią, właśnie podział 
Niemiec i w ogóle całej tej koncepcji 
podziału strefy wpływów.

Można by sądzić, że cala psychoza 
wojenna, cały ten zgiełk i ścisk zbie 
rających się jedna po drugiej konfe­
rencji ma rshalło wek ich służy temu ce 
IowL Wprawdzie są to wszystko tył 
ko pozory siły i pozory konsolidacji, 
łeęz cóż szkodzi posłużyć się bluffem, 
jeśli mógłby przynieść upragniony rę 
z u tka 1. Jeżeli tak jest istotnie,’ to jeaa 
cze raz dyplomacja amerykańska 
przegrała, wykazując, iż nie rozumie 
polityki Radzieckiej. ZSRR całą swą 
dotychczasową postawą dowiódł prze 
cięż, że na taką stabilizację zgodzić 
się nie możą‘\

O  trwały i sprawiedliwy
pokój na świecie

„IB&nniik Lud owy “ zamieszcza 
treść przemówienia pruewodnlezące­
go Nacaelncj Rady Młodzieży Wiej* 
sfciej „Wici”  ob. Iguara, wygłodzone 
go rav uroczystościach Święta Ludów?

„Dla osiągnięcia naszych wielkich 
celów wewnętrznych i ugruntowania 
niepodległości — mówił prelegent — 
potrzebna jest nam przyjaźń i pomot 
innych narodów, którym ze swej stro 
ny winniśmy pomagać. Dlatego tea 
powiązaliśmy się bratnimi uczuciami 
i wspólną organizacją z młodzieżą de 
mokratyczną innych krajów. Nasza 
Światowa Federacja Młodzieży Deow 
kratyeznej walczy przeciw zaborczo­
ści i uciskowa, walczy o wolność i 
niepodległość narodów. Celem jej jest 
trwały pokój i sprawiedliwy porzą­
dek na całym świecie. Do celu tego, 
zdążamy, maszerując w przednich aze; 
regach wraz z młodziieżą Związku Ra 
dzieckiego i wszystkich narodów sło­
wiańskich.

Chłępit _ żołnierze i  o-ficerowie reżer 
-wy, /odznaczeni krzyżami' d oj owymi; 
Wraz -z ninii wszystkie wsie będą wy 
chowy wały swe dzieci w ofiarności 
dla ludowej Oj-czyzny‘f.

Egzamin
młodego pokolenia

„DzieBBtik Polski** podnosi .iinuo- j 
slość stałych kontaktów młodzież) 
wsi i miast w ramach' organizacji 
„Służba Polsce**:

„Młodzjeż wiejska skarży się nie­
raz. że widziała tak mało „.świata1*! 
Wielu nie było w żadnym większyń) 
mieście. To, co dzieje się dziś w Pol­
sce, znają przeważnie z dzienników, 
które rzadko do nich docierają. Mło­
dzież miejska znowu czljsto nie zną 
zupełnie wsi, nie, wie jak żyje .i pra­
cuje, chłop. W brygadach „Służby 
Polsce**' spotyka się i zbliża młodzież 
miast i wsi. Będziemy budować ko­
leje w Zagłębiu Śląskim, będziemy 
wznosić osiedlą dla górników, odgru 
-zowyv/ać miasta, odbudowywać fabry 
ki, ale także będziemy pracować przy 
obwalowywaniu rzek i budowie dróg 
z dala ód miast. Koledzy ze wsi zai 
poznają się z życiem miasta, koledzy 
z miast z życiem wsi, a wszyscy p4 
anają niemały szmat naszego piękne 
g o , kraju -i poznają wiele nowych 
prac i wielu nowych ludzi.

fronciedjjS
^O S P O D A R C ZY H l

POŁOWY
NA BAŁTYKU W KWIETNIU

W kwietniu b. r. poło-wy bałtycki! 
wyniosły 5.064.933 kg. wobec — 
4.236,402 kg w marcu. Sani traw® 
„Saturnia‘: złowi! na wodach islandi 
kich — 70 toń ryb wartości 12 tys, 
dolarów.

NABIAŁ DLA MIAST 
W okresie Zielonych Świąt odby­

ły się w Warszawie obrady kierow­
ników spółdzielni mleczarsko - jaj- 
cżarskich z całego kraju. Przedmio­
tem obrad była sprawa zaopatrzeni* 
miast w nabiał.

SPÓŁDZIELCY POLSCY —
JADĄ DO RZYMU

Na obrady władz Międzynarodowi 
go Związku Spółdzielców w Rzytn''®1 
wyjeżdża z Polski pięcioosobowa d* 
legacja. Konferencja odbędzie się * 
dniach od 22 do 20 maja b. r.

spraw wewnętrznych —  Macha, 
kontynuując akcję szykan poli­
cyjnych, utrudniania i tamowania 
polskiego życia kulturalnego i or­
ganizacyjnego na terenie Francji 
wydał rozkaz aresztowania i  na­
tychmiastowego wysiedlenia Jó­
zefa Franczyka, członka CKR PPS

Iwe Francji, zatrudnionego w  jed- 
j nej z  fabryk francuskiego prze­
mysłu metalowego w  Rosieres 
(Cher). Franczyka zabrano prosto 

Iz fabryki i w  parę godzin póź­
niej odstawiono go do Niemiec, 

li  znów tow. Franczyk znalazł się 
na ziemi niemieckiej.



Tan Lachowicz

Obywatele drugiej klasy
Kto wybiera prezydenta Stanów Zjednoczonych?

kardałej, wydaje się być nieuniknione, iż problem ludności 
Ł murzyńskiej Stanów Zjednoczonych — zaostrzy się w sposobi 

przypominający okres Wojny Cywilnej, w  Ameryce'*. — W ten 
sposób pisze organ prawego- odłamu labourzystów, „The New Statesraan 
and Nation". W rzeczywistości — położenie Murzynów w  Stanach 
Zjednoczonych jest znacznie gorsze, niż to podaje wspomniany angiel­
ski tygodnik.

„Narodowe Stowarzyszenie Po­
pierania Postępu K olorow ych Lu­
dów" liczące ok. pól miliona 
członków, przygotowało ostatnio 
specjalny memoriał, ilustrujący 
faktami, dokumentami i cyframi

dyskryminacje rasowe 
ur Ameryce

Stowarzyszenie obwinia otwar­
cie ustrój kapitalistyczny, czy­
niąc go  odpowiedzialnym za bar­
barzyński stosunek władz i  nie­
których odłamów społeczeństwa! 
—  do amerykańskich Murzynów, 
zupełnie pozbawionych-praw oby 
wałelskich.

Memoriał —  ukazuje przy oka­
zji całe zakłamanie systemu w y­
borczego w  USA.

Nazwisko Rankina, posła ze sta­
nu Mississipi, któremu „wystar­
czyło- tylko 5.429 głosów  spośród 
250 tys. wyborców, aby zostać 
posłem na Kongres-; zostało tu u- 
żyte, jako przykład i  symbol. Jego 
kolega z północnego stanu Illi­
nois musi uzyskać 137.877 głosów, 
aby móe zasiąść w  parlamencie 
obok Rankina. Sprawę wyjaśnia 
fakt, iż stan Mississipi posiada 
duży odsetek ludności' murzyń­
skiej, pozbawionej prawa w ybor- 
czegpi Na czterech Murzynów —  
tylko jeden ma czynne prawo- 
wyborcze.

Jak wynika dalej z ciekawych 
wyliczeń memoriału, okazuje się, 
iż czwartr część elektorów, obie­
rających prezydenta Stanów

reprezentuje tylko...
10 proc. ui^borcńm!

' „W ielki kapitał posiada abso- 
lutną Tcontrolę nad życiem poli­
tycznym, zwłaszcza Stanów Po- 

.łudniowych" —  powiada memo­
riał.

I  tak po kolei,, jakiej byśmy dzie­
dziny życia społecznego czy poli­
tycznego nie tknęli, wszędzie wi­
dzimy krzywdę i niesprawiedli­
wość „kolorow ego" człowieka w  
USA. Pozostająca na usługach 
wielkiego kapitału organizacja 
maszynistów i palaczy lokomo­
tyw —  zawarła układ z 21 pry­
watnymi towarzystwami kolejo­
wymi; na m ocy którego — żaden 
z Murzynów n ie  może być-przy ­
jęty do pracy.

Ostatnie statystyki wykazują, 
iż w  przemyśle amerykańskim

pracuje obecnie mniej Murzynów, 
niż w  1910 r.

W  latach 1933— 39 w  jednym 
tylko- przemysłowym okręgu- Cin- 
cinnati, ilość zatrudnionych Mu­
rzynów  spadła o  45- proc:,, pod­
czas gdy zatrudnienie białych 
wzrosło równocześnie o 21 proc.

Wszystkie instytucje rządowe 
Stanów hołdują również zasadzie 
dyskryminacji rasowej. Do w y­
buchu ostatniej w ojny —1 najwy­
żej płatnym pracownikiem De­
partamentu Stanu —  b y ł kierow­
ca sekretarza.

Te same prawa rządzą życiem 
publicznym, a nawet prywatnym
—  obywateli amerykańskich.

»Małżenstuio białego 
człowieka

zawarte z osobą płci odmiennej, 
będącą Murzynem albo Mulatem, 
lub też posiadającą więcej niż 
jedną ósmą domieszki krwi kolo­
rowej] —  będzie uważane za nie­
prawne i  zostanie unieważnione11
—  mówi art. 14 konstytucji stanu 
Mississipi.

W  20-tu innych stanach istnie­
ją  podobne ustawy rasowe. Mi—

C i e c i a

» Północna
. Prasa turecka nie od dzisiaj usi­
łuje wmówić swym czytelnikom,, że 
Turcji zagraża „północna agresja" i 
.że wobec tego kraj powinien sięr 
,zbroić z pomocą: amerykańską, choć 
.budżet państwa ugina się pod brze­
mieniem tych wydatków. Nie prze­
biera się przy tym w środkach, aby 

To przekonanie wpoić-śpÓłeez4nstwń. 
Pod koniec ubiegłego miesiąca .po­
jawiły się we wszystkich pismach 

! tureckich alarmujące wieści o 
dwóch łodziach podwodnych, rzeko­
mo dostrzeżonych na Morzu Marma- 

,ra. Kilka dziesiątków gazet zapeł­
niało tymi informacjami swe szpal­

ty, a ankarski korespondent „Daily 
|Mail“ ogłbsił w tym piśmie barwny 
reportaż o tym, jak to flota turecka, 
zaopatrzona w bomby głębinowe, 
strzeże wejścia do Bosforu, aby 
spotkać tam nieproszonych gości.

Cały ten- hałas umilkł jak na ko­
mendę w dniu, kiedy oficjalny or­
gan rządowy „Ulus“ zamieścił spro­
stowanie: okazało- sie, że po- Morzu

mo, iż w  ostatnich miesiącach by­
ło  ponad 50 wypadków dokona­
nia samosądu nad Murzynami, jak 
Ameryka Am eryką —  żaden bia­
ły  nie został dotychczas pocią­
gnięty do odpowiedzialności za u- 
dział w  lynchu!

Na frontonie wspaniałego gma-

Otrzymaliśmy list ad znanej nieg­
dyś artystki opery lwowskiej i  ka­
towickiej p; Chodakowskiej, obecnie 
żony prof. Stefki, dyrektora wroc­
ławskiej WSH, którego treść niewąt 
pliwie zainteresuje naszych' Cżytel- 

•ników: Profesorowa Stefkowa pisze 
nam:

„W numerze 132 „Słowa Polskie­
go" z dh. 14* bur. ukazał się- wywiad 
z  czeskim reżyserem teatralnym 

i Munclingrem. Autor artykułu, pod­
pisujący' się literami L. G-., pisze 

. między innymi, że w okresie Wysta­
n y  Ziem Odzyskanych we Wrocła­
wiu Opera Dolnośląska wystąpi z 
prapremierą opery czeskiego kompo­
zytora Dworzaka „Czart, i Kasia".

Pozwalam—sobie sprostować pew­
ną nieścisłość.. Nie będzie to już pra­
premiera, gdyż opera* tą była wysta­
wiana w 1930 r. w Ope^e Katowic-

agres*a«
Mar mar a pływały nie łodzie pod­
wodne, lecz dwa stare kosze;, uży­
wane przy portowych robotach prze 
ładunkowych.

O tej tragifarsie nie opłacałoby 
się pisać, gdyby nie to; że prży tej 
sposobności ■fcrsmo tureckie Karagez. 
zbyt się—^sgalopowale- i  - - w*ył<«7yło- 
karty na* stół:

—„Nasza północna granica biegnie 
wzdłuż Dunaju, a wschodnia -— 
wzdłuż gór Kaukazu... To jest na- 

i sza ziemia. Odzyskamy z powrotem 
i Dunaj i Kaukaz! Turcja nigdy 
nie była małym państwem. Jeśli 
ostatnio się cofnęła, to tylko po to, 
aby wziąć nowy rozpęd".

Teraz już wiemy, co oznacza w 
języku tureckim termin „północna 

. agresja". Plan ten w samej rzeczy ; 
rnie da się przeprowadzić bez wojny ! 
z kilkoma ościennymi państwami.

1 Całe szczęście* 1, że realizację tego | 
programu powierzają imperialiści | 
z ..Karagezu"!.. swoim prawnukom. 1

chu Sądu Najwyższego* w Wa­
szyngtonie widnieje- wyryta w  ka­
mieniu sentencja: „Równa spra­
wiedliwość według prawa**.

„B iały kapitał** w  Stanach 
Zjednoczonych uczynił z tej de­
wizy pustobrzmiący frazes.

krej, a partię tytułową Kasi powie­
rzono właśnie mnie, Operę tę wy­
stawiono w Katowicach bardzo sta­
rannie tak pod względem scenicz­
nym jak i  muzycznym, dzięki nie­
strudzonemu i świetnemu ezeskiemu 
dyrygentowi Milanowi Zunie. Operę 

I reżyserował, śpiewając przy tym 
partię pasterza, p; Stępniowski, a 
świetnym wykonawcą Czarta był 
Mazanek".

Niezwykle interesującą 
histerię książki

oglądać można 
na iryslautie 
uj Cieplicach

W ramach wystawy „Dorobek kul­
turalny C ielic", Biblioteka Jm. J. S. 
Bandtkiego,. prowadzona przez In­

stytut Śląski; zorganizowała popu­
larny pokaz rozwoju pisma i książ­

k i, od pisma ideograficznego po­
przez wyrazowe i sylabowe do litery 
w dzisiejszym pojęciu.

Związana z tym jest historia ma­
teriału, na jakim pisał pisarz staro­
żytny, średniowieczny i nowożytny. 
Chcąc zainteresować młodzież i do­
rosłych„książką nie tyłka dla jej tre­
ścią afe *i dia^fońny; wystawa jjoka-r 
żuje, jak wyglądała* książka niegdyś 
i jak doszła do formy dzisiejszej, jak 
zdobiono średniowieczny inicjał a 

(jak. się wykonuje obecnie ilustra­
cje książkowe, dalej; jak się przedsta 
wiają dzieje opraw, technika wyko- 

• nania* r ornament.
Wśród tych dokumentów historii 

książki zwraca uwagę kilka auten­
tycznych rękopisów: chiński, japoń­
ski, sanskrycki, arabski, turecki 
(Koran), pismo klinowe na papyrusie 

| i kilka innych nieznanych okazów.
; Wystawa ta interesuje żywo wszy 
! stkich, którzy odwiedzają obecnie 
j Cieplice i  stanowi nie byle jaką a- 
trakcję tegorocznego* sezonu.

; ■

p r o b l e m y  c h w i l i

Szkoła obywatelska j 
w szeregach armii

Od wczesnych godoin napełnij 
się dzisiaj gwarem' młodych głosdv) 
lokale komisji poborowych* na tcr<| 
nie całego kraju. Nowe roczniki u-j 
zapełnią kadry naszej armii, • J

Kiedyś słowo ,»pobór“ miało zna-] 
czenie wybitnie deminutywne, prze­
rażało, gnębiło, oznaczało parolet­
nią niewolę, oznaczało oderwani#) 
całkowite od rodziny, zmarnowanie! 
najpiękniejszych lat życia.

Dzisiaj pobór, to rzecz zwyczajna 
i normalna, a zarazem pełna wew-J 
nętrznej treści.

2olnierz Polski Demokratycznej i 
jest nowym typem żołnierza. Nie cze! 
ka nań w koszarach pruski dryl, iii#; 
czeka pogardliwy stosunek oftce-1 
rów, poniżanie godności ludzkiej, 
ogłupianie. Wojsko jest dla nieg# 
szkołą obywatelską.

Nie są to słowa bez pokrycia: re­
krut w  szeregach armii* nie tylko 
przechodzi normalne wyszkolenie 
bojowe, nie tylko zżywa się « kole­
gami, wyrabia i umacnia swój cha­
rakter, uczy się znosić trudności fi­
zyczne, nie tylko uczy się żyć w 
gromadzie, staje się jedn >stką 
łeczną, ale przede wszystkim pogłę­
bia swoje wiadomości pod każdym 
względem.

2ółnierz Polski Odrodzonej musi 
być człowiekiem wyrobionym poli­
tycznie, musi orientować się w pod- 
stawowych zagadnieniach Polski 
współczesnej, . Minęły bezpowrotni# 
czasy, kiedy pod maską apolityczno­
ści armij leżała trwoga o interesy 
klasy rządzącej.

Żołnierz -Polski Ludowej, przecho 
dząc specjalizację w  ramach broni, 
:W jakiej służy, pogłębia swój fach; ' 
kiedy wróci do cywila, będzie dosko 
nalym rzemieślnikiem, będzie świa­
domym i pełnowartościowym oby**" 

.watelem.
2ołnierz Polski Demokratycznej 

ma możność zapoznania się z prasą, 
z literaturą, z życiem świetlicowym. 
Kiedy wróci do cywila, będzie prz# 
downikiem pracy kulturalno - oświft 
towej na swoim terenie.

Dlatego pozdrawiamy 
■pierwszych poborowych,- ’ stających i 
dzisiaj przed komisjami: dzień ten 
bowiem jest dniem ich awansu spo­
łecznego, jest dniem, w którym przy 
będzie krajowi wiele tysięcy Świn* 
d ornych, pożytecznych obywateli,

Wydawnictwo
dla niewidom ych

Zw. Zjaw. Pracowników Niewido* 
mych stara się o zorganizowanie- 
karni dla wydawania pisma o literaeU 
wypukłych z przeznaczeniem dla 2# 
tys. niewidomych w kraju. Udało się 
już wyremontować we Wrzeszczu 
.część maszyn drukarskich, pirzystos# 

j walnych do czcionek Braiira.

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Opera Dwór żaka „Czart i Kasia'* 
była już wystawiana w Kaiew cach

Wśród czasopism

Walka z wiatrakami
i / J  ędąc kilka dni temu przelo- 
M j  tern w podmiejskiej wsi doi
* noś1'ąskiej:, dowiedziałem się- 
od sołtysa z niemałym zdziwieniem 
o wadliwym funkcjonowaniu poczty 
wiejskiej. Oczywiście zdziwienie to 
nie wynikało z samego faktu, iż li­
stonosz z gazetami docierał tam raz 
na miesiąc, mając zaledwie parę ki­
lometrów drogi od swojej agencji 
pocztowej: to są sprawy na ogół 
znane i rozważane nawet na sesje ch 
sejmowych.

Zdziwienie moja wyrastało z in­
nego podłoża.

Omawiałem już na tym miejscu 
parokrotnie sprawozdania z „wiej­
skich i prowincjonalnych** krucjat 
literatów polskich. W ostatnim nu— 
merze Odrodzenia znowu Michał 
Rusinek odkrywa „zielony glob**: są 
nim Górki Dąbskie, wieś pomorska, 
gdzi&ś w województwie bydgoskim. 
Smutne są jego doświadczenia: Gór­
ki Dąbskie rehabilituje tylko pa- 
lacz gorzelniany (a więc człowiek, 
niewiele mający z wsią wspólnego), 
który czytuje dwie książki na ty- 

zień oraz jakaś repatriantka z o- 
mh‘c Wilna, również do niedawna
* może jeszcze i dzisiaj osoba w 
^orkach obca.

r»ie potrzeba chyba przypominać.

I co przywiozła- ze swoich, objazdów 
i dolnośląskich Anną Kowalska i jak 

- starał się ową „zabitą deskami pro­
wincję11 tłumaczyć Pruszyński.

Przeraźliwe ubóstwo- kułtarałne 
wsi polskiej nie jest jednak temąi- 
tem moich rozważań.

120 numer Kuźnicy przynosi ar­
tykuł Jacka Bocheńskiego „Probie- 
I my akęji czytelmiezo- -  bibliotecz­

nej11. Temat, zdawało by się, pokrew 
I ny całej akcji upowszechniania kul- 
j tury. „Wkraczamy we wstępny o- 
j  kres realizacji ustawy bibliotecznej 

zaopatruje komentarzem. artykuł 
Bocheńskiego redakcja Kuźnicy. — 

(Pierwszych dwadzieścia książek, 
przeznaczonych do lektury masowej, 
opuści drukarnię w najbliższych 
dniach".

| Prawdopodobnie więc Bocheński 
spóźnił się ze swymi rozważaniami,, 
bo ktoś. już musiał zaplanować ową 

i akcję wydawniczą, ktoś —-  opiera- 
1 s i ę  na własnych doświadcze- 
1 niach i przypuszczeniach — zdecydo 
j wał się wydawać książki takie, 
i a nie inne, odważył się brać na swo­
ją odpowiedzialność dalsze, losy 
„wędrówki polskiej literatury pod 

1 strzechy".
Odpowiedzialność to niemała i słu

sznie stara się Bocheński zawczasu 
jeszcze ostrzec, a doradzić, co naj­
lepiej, wydawać. Przyjrzyjmy się 
owemu spisowi lektury, dyktowane­
mu przez. Bocheńskiego.

„Upowszechniać klasyków" -— wo 
,ła Bocheński — i. doradza Homera, 
i Owidiusza, Tacyta.,. Re ja, Ostroroga, 
Frycza. -  Modrzewskiego; Kochanów 
;skiego,. broń Boże Skargę, Szymo- 
,now:cza, Paska,, coś niecoś Krasie- 
ikiego, coś z Naruszewicza, a Mickie 
wicz, to tylko Ballady i romanse, 
Grażyna (tezemu właśnie Grażyna?)', 
Pan Tadeusz i.... wybór publicystyki 

|z Trybuny Ludów. Natomiast wy­
strzega* się i- ostrzega* Bocheński 
,przed Konradem Wallenrodem (czyż
i by używając tych samych moty­
wów; co Koźmian i Morawski?) i 
Dziadami.

W dalszym ciągu jest. Balzac, Go­
gol, Tołstoj, Prus, Turgeniew, Gor­
ki, Ilia Ufa i Pietrow. Oczywiście 
bez Sienkiewicza.

Przeczytawszy ten cały spis przy­
szłej Biblioteki Powszechnej, jesteś­
m y poważnie zakłopotani. Zakłopo­
tani w imieniu właśnie tych czytel­
ników, dla których „Biblioteka Pow 
szechna" drukuje swoje tomiki.

Problem jest bowiem znacznie I 
■poważniejszy i nie poi ega na pyta­
niu, co chłop ma czytać, ale jak ma 
czytać.

W jaki sposób ma czytać, gdy na-1 
wet owa niedoskonała gazeta z bru­
kową powieścią, którą tak surowo

potępia Lech Budrecki we Wsi do- 
eiera* na wieś z  prawdziwego zdarzę 
nfa zaledwie raz na miesiąc? Jak 
ma czytać, skoro cena książki prze­
rasta. jego możliwości finansowe? 
Jak ma czytać, skoro tej książki 
nikt mu pod nos nie podsunie, sko­
ro- nic go- do tej. książki' nie przy­
kuje, nie przy wiąże, skoro mu jej 
nikt nie pożyczy anl.namówi go do 
pożyczenia? Jak długo wszelka ak­
cja oświatowa na wsi* regulowana 
będzie urzędowymi okólnikami lub 
nosić będzie stempel tanu ego spo- 

| lecznictwa bez odpowiedzialności; 
tak długo każda „krucjata literatu­
ry i kultury na wieś1" pozostanie 
szarżą Dbn Kichota na wiatraki.

Wydaje się,, że aby wprowadzić 
książkę na wieś, trzeba wychować 
dopiero nowe pokolenie, a więc trze­
ba zacząć jej ofensywę wiejską od 
szkoły i dzieci szkolnych. Tak, jak 
to doradzał Rusinek. w Górkach Dąb 

1 Skich.

I na marginesie tej dyskusji: co­
raz częściej napotkać można na do­
syć niewybredne ataki periodyków 
kulturalnych, skierowane przeciw 
prasie codziennej. Kuźnica niemal w 
każdym numerze nie zostawia su­
chego włoska na nieszczęsnym Dzień 
niku Łódzkim, atakuje się zarów­
no dodatki literackie pism codzien­
nych, jak i recenzje i notatki kul­
turalne, zamieszczane w tych pis­
mach.

„Dowcipni" polemiśei czasopism, 
kulturalnych potrafią przy tym dru** 
gą ręką pisać ogromne dysertacje 
na temat upowszechnienia kultury* 
zwalczać się nawzajem, z jakimś 
przedziwnym uporem sprowadzać 
realną, konkretną myśl upowszech­
nienia kultury na wąskie, ślepe i ni­
komu nie potrzebne uliczki snobi­
stycznych literackich dociekań. Przy 
pominą to popularną bajeczkę o by­
ku Fernando, którego wprowadzono 
na arenę, aby walczył, a on widział 
na niej nie czerwone płachty torrea­
dorów, ałe kwiatki we włosach dam.

Łatwo jest bowiem krytykować 
prasę codzienną; łatwo jest patrzyć 
ironicznie i z góry na dziennikarzy. 
Łatwo jest także zapomnieć, że włal 
nie oni służą tej wielkiej potrzebi# 
upowszechnienia kultury, że właśnie 
oni czytani są przez setki tysięcy I 
przez nich wiedzie droga na szpalty, 
Kuźnicy, albo Wsi. Czytelnik musi 
się najpierw niejako wyszkolić I 
przygotować na różnych Zwierciad­
łach i Panoramach, aby dotrzeć do' 
Parnasu Twórczości. Nie od raz# 
Herz i Kamińska zawędrują do Gór­
ki Dąbskiej.

] To nie jest naiwna obrona dzien­
nikarstwa. To tylko stwierdzenie

i faktu, to spr owadzenie podniebnej 
dyskusji na ziemię.

Leszek Galiński.
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l Chcemy być silniej

1

reprezentowane uj eterze
Gdy w ubiegłym roku, podczas 

kroczystości otwarcia rozgłośni wro 
plawskiej padły ważkie słowa, że 
Lód tej chwili Wrocław promienio­
wać bidzie nie tylko na Polskę, ale 
ha cały świat", przekonani byliś- 
riv, że tak faktycznie będzie.

Niestety, w praktyce wygląda to 
trochę inaczej. Wprawdzie radio­
stacja wrocławska dzięki swej mo­
cy ma szeroki zasięg, ale i na tym 
Kończy się prawie jej działalność. 
Spodziewaliśmy się, że rozporządza 
ląc tak silną radiostacją, wyzyska­
my ją w pierwszym rzędzie do bliż­
szego zaznajomienia kraju i za 
fcramcy z Dolnym Śląskiem i Zie­
miami Odzyskanymi. Tymczasem 
Wrocław na razie rozporządza za­
ledwie dwiema godzinami dla swo­
ich audycji, a czas ten wkrótce bę­
dzie nawet zmniejszony do 1 godz. 
*45 minut. % Wyda je się nam, że w 
tak ograniczonym czasie naprawdę 
tnie wiele można powiedzieć o Wro- 
jcławiu i Nadodrzu, zwłaszcza, że 
■spora część tego czasu zajęta jest 
przez mało interesujące komunika­
ty i wiadomości.
‘ Jesteśmy w okresie przygotowań 
ad© Wystawy i wydaje się nam. 
Se-dużo mielibyśmy do powiedzenia 
ha ten temat. O Dolnym Śląsku też 
pnożna dużo i ciekawie mówić i na 
pewno audycje takie cieszyłyby się 
swiększą popularnością, niż odczyty - 
rwanie odcinków powieści, których 
■mało kto słucha, czy nudnych sp a 
jwozdań z rozmaitych uroczystości. 
[: Monopolizowanie programu przez 
(Warszawę nie wychodzi na zdrowie 
jani P. RH. anj słuchaczom, 
j W obronie Wrocławia domagamy 
/się szerszego miejsca skali ogól­
nokrajowej.. Jako trzecie co do wiel 
kości miSsto w Polsce uważamy, żc 
(powinniśmy być i w eterze odpo­
wiednio reprezentowani.

Tuwicz

Ulspifn lisia MM BrtcfN
Zakłady Miejskie św iecą przykładem

(Jur) Na pewno połowa wrocła- ] klatce schodowej —  razi brud do 
wian nie zna swego miasta —-}'niu w  którym mieszka. Apeluje 
Wrocławia. Nie tylko nie zna, ale% y ię c  do reszty mieszkańców i 
nie wie nawet co się w vnim dzie­
je. A  szkoda, gdyż dzieją się tu 
wielkie rzeczy —  wysiłek setek 
rąk nie tylko dźwiga miasto z 
gruzów, lecz podnośi do poziomu 
wielkich miast Europejskich.

Wystarczy w yjść i popatrzyć, a 
przede wszystkim zauważyć. W i­
dok tego, co Wrocław dokonywu- 
je, doda nowych sił do pracy — 
będzie bodźcem do czynu. A  przy 
kładów ludzkiego wysiłku nie 

I brak we Wrocławiu.
Ulice dawniej zaśmiecone, z 

dziurami w chodnikach, bez lamp 
—  dzisiaj zamieniły się, a raczej 
zostały zamienione rękami robot 

j nika w nowoczesne arterie jńs 
n e —  czyste i zadrzewione: Jest
to zasługa Miej. Resortu Tech.,
Elektr. i Gazowni.

Czyż przykład tych ulic nie jest 
zaraźliwy? Czy kupca lub właści­
ciela kamienicy nie zachęci w i­
dok uporządkowanej ulicy do pra 
cy nad własnym obiektem?

I Na pewno zachęci —  dowodem 
i tęgo są liczne remonty przepro­
wadzane w  mieście.

A  łańcuch - dobrego ^przykładu, 
idzie dalej. Za jednym odnowio­
nym sklepem odnawia się następ 
ne. I w ten sposób powstają ulice 
czyste —- ulicE wzorowe. A  m ieśz! 
kańca takiej ulicy, jeżeli mieszka 
w  brudnej kamienicy, o brudnej

Miaslo namiotów
powstanie na stadionie, celeni za 
kwaterowania ponad 50 tysięcy 
członków organizacji młodzieżo­
wych, którzy w dniach od 20— 
23 lipca przybędą do Wrocławia 
ną Kongres i Zjazd Zjednocze­
niowy.

Ponad 900 namiotów i 250 ku­
chni połowach przygotowuje się 
nie tylko dla młodzieży, biorącej 
udział w Zjeździć, ale również 
dla zakwaterowania tej młodzie­
ży, która przybędzie do Wroc­
ławia celem zwiedzenia Wysta­
wy.

wspólnymi siłami doprowadzają 
oni swój dom do odpowiedniego 
stanu. Gdy klatka schodowa jest 
czysta, czyste też musi być miesz 
kanie. I tak łańcuch porządkowa 
nia naszego miasta rozwija się, za 
taczając coraz szersze kręgi.

Porządku i karności uczą nas 
nasze planty, albowiem przez za­
śmiecony trawnik przejdzie każ­
dy beż zastanowienia, ale przez 
uformowane trawniki na placach 
i w  parkach wrocławskich nie 
przejdzie na pewno nikt, bo wszy 
scy rozumieją, że świętokradzt­
wem jest niszczyć czyjąś pracę, 
która należy do ogółu.

Jeżeli więc ogarnie kogoś znie­
chęcenie, czy też „chandra", niech 
popatrzy na Wrocław —  dzieło 
polskich rąk •— rezultat wspólne 
go wysiłku.

Świetlna m a p  hm  Odzyskanych

Notatnik wrocławski
Przymusowe szczepienie ochronne 

przeciw durowi brzusznemu i ospie 
I rozpoczęło się we Wrocłewiu. Szcze- 
wwenm- przeciw durowi- musi- poddać 
Fsfę 'foćr*xłŷ  ( rniĉ E-k̂ łłięc miasta. zaś 
hpTzećiw ospie . — miodiież sżkoLna. 
jTWobec tyc-h, którzy nie poddadzą się 
[szczepieniu, zastosowane będą sank- 
Jćje karne.

Ną<pi«y niemieckie na budynkach i 
(obiektach kolejowych i prywatnych 
Irażą wjeżdżających do naszego mia- 
jsta. Obserwuje się je przede wszyst­
kim na liniach wiodących do Jełe- 

Jniej Góry i Legnicy. Również napis 
1 „Baronhof" przy ul. B. Prusa 2 po­
winien zniknąć.
J: Gru*, leżący na wprost szpitala
i PCK przy ul. B. Prusa, dotychczas 
(nie został uprzątnięty. Pył i kurz za­
sypuje sale szpitalne.

t$© porcji pożywnej zupy wydaje 
codziennie wraz z kroniką ohleba 

i kuchnie ludowa PCK na Dworcu 
Głównym. Posiłki wydawane , są bez- 

j płatnie.
| Wybitny bojownik o prawa czło- 
!wieka i uciskanych narodów, prezes 
zprządu głównego ligi do watki z ra­
sizmem prof. Juliusz Górecki wygło- 
jsi w dniu 22 maja o godz. 15 odczyt 
jpt. „Ku jedności rodu ludzkiego** 1. 
Odczyt odbędzie się w sali OKZZ 
sprzy ul. Mazowieckiej 17.
! Polski Związek b. Więźniów Poli­
tycznych prosi wszystkich członków 
(i podopiecznych, zamierzających wy­
płać swoje dzieci na kolonie letnie, 
jby zgłosili się do . dn. 24 bm. w go- 
{dzinach 8—12-w  lokalu związku, ul. 
(Rzeźnicza 5, celem wypełnienia wy­
smaganych formalności.
| MRN uchwaliła przez aklamację po 
■dziękowanie ustępującemu radnemu, 
.[członkowi prezydium MRN obv  An­
drzejowi Żakowi za pełną poświęce­
nia pracę na terenie MRN, • której 
bzłonkiejn ob. Żak był od samego po­
wstania Rady.
j Zehraniie Wojewódzkiego Komitetu 
Bilą opiek-i nad grobami poległych żoł 
pierzy Armii Radzieckiej odbędzie 
pię. w gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go dnT*2o bm..
( Henry Hehon z Cambridge wygło- 
pi na posiedzeniu Polskiego Towarzy­
stwa Matematycznego referat pt.
,Uwaga o miarach w ciałach prawie 
niezależnych’*. ..O pewnym równaniu 
funkcyjnym14 * mówić będzie Marceli 
ptark. Oba referaty wygłoszone zo- 
ptainą w dniu 21 maja o godz. 17 w 
mli 152 głównego gmachu Politech- 
piiki.

Kandydaci, ubiegający się o lecze­
nie amibulet.oryjno - kąpieliskowe w 
ramach akcji wczasów, muszą poddać 
się. uprzedoiemu... badaniu. Kartę ba­
dania- wystawiają lekarze przemysło­
wi względnie lekarzę U-b. Społ. Pra­
cownicy z kartami badania będą kie­
rowani na komisję lekarską, która 
we Wrocławiu urzędować będzie w 
poniedziałki, środy i piątki przy ul. i 
Hercena 9 od 17 do 19.

Walne zebranie oddziału ZJZ, Pra­
cowników leśnych i przem. drzewne­
go odbędzie się dn. 22 maja o godz. 
14 w sali stołówki dyrekcji Lasów 
Pań9tw. przy ul, Liski ego 5/7:

Droga państwowa nr 116 Wrocław 
-— Kłodzko na odcinku Kamień Wrocr 
ławs&i •.— Jordanów od km 28,720 do 
29.5Ó0 będzie zamknięta z powodu 
odbudowy w okresie od 20 maja do 
30 września br. Objazd na Wilczko- j 
wice i Nastawice. Długość objazdu 
7 km drogą' bitą.

Widzowie, którzy była obecni na 
występach Opery dnia 1 i 15 maja_ w 
Hali Ludowej i w Teatrze Popular­
nym, uskarżają się, że dobre wraże­
nie o przedstawieniu zostało im zni­
weczone tumanami kurzu, unoszące­
go się z desek sceny.

175 barek i 50 holowników, zato­
pionych w swoim czasie przez Niem­
ców' na Odrze, wydobyto już i ‘ odre­
montowano. Pełnią one ponownie 
swą służbę.

Trzy dni pracy zaofiarowali cislon- I 
kowie cechu szklarzy przy odigruzo- i 
wattiu miasta.

4.000 kwater indywidualnych zgło­
sili już mieszkańcy miasta na' okres. 
Wystawy.

Jeszcze w tym roku ma. być osta­
tecznie wyremontowany gmach tea­
tru przy ul. Zapolskiej.

W 90°/o wykonano już prace przy­
gotowawcze cło montażu 1 działów 
problemowej części Wystawy. W naj 
bliższych dniach rozpocznie się mon 
towanie działu rolnictwa i wyżywię 
nia, działu zniszczeń, demograficz­
nego, dochodu społecznego, węgla 
oraz działu portów.

Wewnątrz pawilonu rolnictwa bu­
duje się olbrzymią pochylnię* na 
której będzie umieszczona świetlna 
mapa Ziem Odzyskanych.

Około 5 czerwca rozpocznie się 
montowanie pawilonu przemysłowe­
go. Redzie do niego przylegał dział 
otwarty, gdzie pod gołym niebem 
staną eksponaty niewrażliwe na 
zmiany atmosferycznej a więc: wa­
gony, lokomotywy, efęktowna wie­
ża wiader, eksponaty ceramiczne,

oraz maszt wysokiego napięcia linii 
Śląsk — Łódź. W tym samym dz'a- 
le otwartym zobaczymy oryginalny 
chodnik węglowy, który obok działu 
węgla w pawilonie „czterech kopuł*' 
podkreśli rolę podstawowego arty­
kułu naszej produkcji.

^ D z ie li liD ro c ła w ic \
Teatry

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSl.J 
SKI — czwartek, 20 b. m. godz,I 
39.30 — „Harry Smith odkrywa Ame 
rykę“ z Janem Kumaikowiczetm.

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 12)1 
— dziś o godz. 19.30 — komedia mu 
zyczna — „Rozkoszna dziewczyna";

TEATR LALKI I AKTORA — dz>$ 
o godz. 12.30 przedstawienie dla 
szkół p. t. — Dwa . Michały i| 
świąt cały

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA I 
KRCHY — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
SLĄSK —• ul, Świerczewskiego nr. 87 

— (a-m er?) (,Guwemanbka‘‘ .
W A RSZ A W AI v̂ 4|ul. Fredry ni*. 16 —.
. (ang.) — „Oflag 27".
SCALA — ul. Mikołaja nr. 37 

(po-1.) — „Stalowe serca".
ODRA — ul. Kołłątaja 32.’[^(ang,) 
— „Mali detektywi*4.
POLONIA rr-- ul. Żeromskiego 53 
>— (am&r.) — ..Skarb Tarzana". 

TĘCZA — ul Kościuszki nr. 171 —* 
(amer.) — „Carrie kłamie*4.

FAMA — Psie Pole §|| (szwedzki) —
. „Nauczycielka bawi się".

FOTOPLASTIKON -  Świerczew­
skiego. 29 — „Alpy bawarskie" i 
od goefz. 9 r-- 20.

Już wkrótce znakomity film do- 
kument-arny o walce i odbudo­
wie Polski Ludowej pt.

„Polska"
produkcji polsko-radzieckiej. 
K-2747

Nocne dyżury aptek
,Pod Chrobrym" — Wincentego 41 
,,Pod Mikołajem'*' — Mikołaja 46 
,Pod. Łabędziem'* — Pułaskiego 16 
,Pod Lipą" — Mo-niuszki 13.

M. s<rD  f g d o n e /

Od guzika do... więzienia

Największe k a s p o  wojskowe w Polsce
otinarte zostanie uje Wrocłainiu 

(Jur) To, co inteligent, chłop i ro­
botnik zbudują, broni i bronić bę­
dzie żołnierz polski. Dlatego też nic 
dziwnego, że- społeczeństwo otacza 
szeroką opieką Armię Polską; skła­
dającą się z najlepszych synów na­
rodu. Dowody tej opieki widzimy 
przede- wszystkim w umasowieniuJ 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza.
Staraniem tego Towarzystwa, obcłio J

i ile mógł. W końcu przebrała się 
miarka. Gdy w magazynie zginęła 
większa ilość mąki — piekarz dał 
znać na posterunek MO. Wszczęto 
dochodzenia. Po białych śladach mą, 
ki trafiono do miejsca w gruzach.- 
gdzie ukryty był worek, a w maga­
zynie, skąd zginęła mąka, znalezio­
no.... guzik. Tak, zwykły guzik, od 
męskiej marynarki. Brązowy, w iaś 
niejsze słoje. Identyczne guziki miał 
p. Zygmunt przy swojej marynarce 
i właśnie stwierdzono u. niego brak 
guzika przy marynarce. Wobec tak 
widocznego dowodu bytności p. Ż. 
w magazynie. —- przyznał on się do 
winy.

Sąd, biorąc pod uwagę wielokrot 
ne upomnienia, jakie dawał piekarz, 
które powinny były sprowadzić ze 
złej drogi woźnicę skazał p. Zyg 
munta na półtora roku więzienia.

J. K. J

Jeżeli komuś wydaje się, że zna­
czenie guzika, dajmy na to - przy 
marynarce, jest znikome ; że. stra­
ta jego stwarza tylko.jedną nieważ­
ną możliwość: istnienie wolnej dziur 
ki — jest w oczywistym błędzie.

Młody człowiek p. Zygmunt był 
woźnicą w jednej z piekarń Wroc-. 
ławia. Zarabiał 8 tys.; zł, a oprócz 
tego dostawał od piekarza przydzia­
ły w naturze. Pan Zygmunt jed­
nak nie zadawalał się zarobkiem le­
galnym, ale brał „na lewo" chleb
i mąkę.

Niejednokrotnie piekarz, orientu­
jąc się w sytuacji, mówił estrzegaw- j 
ćzo:..

— Panie Zygmuś, jak pań znajdu 
jesz się przy większym, niepokona- i 
nym apetycie, zwróć się do mnie po 
chlebuś, ale w tajemnicy przede j 
mną nie łap bochenków....
, Rady szefa nie pomagały, bowiem 
znowu można było słyszeć preten­
sje piekarza do woźnicy: 
sBilr Panie Zygmuś, w mące ubytek 
widzę... co. to placki, baby i inne tor 
ty zamiaru jesz na Zielone Świątki* 
wypiekać?

A za jakiś czas znowu:
— Panie Zygmuś, do cholery jas­

nej, tak dłużej nie może być. Filię 
piekarni zakładasz, czy co innego?...

Istotnie pan Zygmuś coraz mniej 
się krępował i „chapał" gdzie mógł

S>jbe nadzieje
na popraiuę pogody
Ulewny deszcz i przenikliwe 

zimno w nicz3łm nie przypomi­
nały wczoraj, że na świecie jest 
maj. W górach notowano obfity 
śnieg i spadek temperatury do 
3 stopni poniżej zera. Wszystkie­
mu jest winien płytki i rozległy 
niż barometryczny, który powo­
duje napływ chłodnego i wilgot­
nego powietrza z północnego 
wschodu.

Nie zanosi się na razie na to, 
by w dniu dzisiejszym nastąpiła 
jakaś gwałtowniejsza zmiana po 
gody.

Jpac@A&n po W.>u>c£owiu
Kolorowe budki

Z  kroniki m ilicyjnej

O POLSKIE Nr 137 Sir. 4

ły ostatnio we Wrocławiu, ul. Curie- 
Śkłod o wsk i ej 83

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Prowadzone jest j 
dochodzenie W celu ustalenia okolicz i

UPADEK ZE SCHODÓW 4
(Ki) 80-letni Marcin Wargal <uX 

Benedykta Polaka 17) spadł że scho­
dów w tymże dc-mu i potłu/kł się. Po­
gotowie Ratunkowe PCK przewiozło 
starca do szpitala Wszystkich Świę­
ty oh.

WYŁOWIONO ZWŁOKI [TOPIELCA
(Ki) Z fal Odry, w pobliżu mostu 

Zwierzynieckiego, wypłynęły zwłoki 
mężczyzny w ubraniu.

Komisariat Rzeczny MO. ustalił, że 
topielcem jest 27-letni Tadeusz Figu­
ra (rodem z Warszawy), za mieszka-

„MIŁY44 MAŻ
(Ki) 55-lelnią Helenę Krzewińską 

(ul. Miernicza 23 m. 39) mąż uderzył 
młotkiem w'czasie sprzeczki małżeń­
skiej. Ranną w głowę Krzeyrińfką 
opatrzył lekarz Pogotowia Ratunko­
wego PCK i przewiózł do szpitala 
Wszystkich Świętych.

( czerniała, odprysła ] buda Świec* 
latami brudnych desek.

| Nasze miasto, upstrzone jarmarcz 
nymi zlepkami desek i papy, nie- 

i jednokrotnie z Jakąś malowniczą 
przybudówką, gdzie „pichci się" po- 

’ żywienie — wprost woła o gwałtów 
| ną burzę, tajfun, czy trąbę powietrz 
i ną, które by wyrwały z posad ow©
! budy, zniosły czym prędzej z po­
wierzchni Wrocławia i pozwoliły na 
ich miejsce postawić coś bardziej 
jednolitego, według obmyślonego 
wzoru — co mogłoby nazywać się 
kioskiem.

W każdym razie aż swędzi ręka* 
aby chwycić wielki pędzel, rozrobić 
jakąś spokojną w tonacji farbę, by** 
le nie w kolorze boćwinki — i poi»a^r 
lowae jednolicie wszystkie te różno­
barwne obdrapane budy.

Wrocław zyska na tym. A prze­
cież tak bardzo zależy nam, aby zy* 
skał!

J. K.

Popularnie nazywają się kioska­
mi. Ale wydaje mi się, że ta nazwa 
dla naszych wrocławskich miejsc 

łącznej sprzedaży gazet, papierosów, 
cukierków itp. — jest zbyt preten­
sjonalna. O wiele odpowiedniej po­
wiedzieć — „budka", a jeszcze le­
piej „buda".

, Czasami tylko trafi się coś bar­
dziej dopasowanego do nazwy kio­
sku. Przeważają jednak budki. Ko 
lorowe budy. Obdrapane, obgryzio- 

I ne, częstokroć krzywe, garbate i w 
ogóle nie tylko, że nieponętne, ale 
wręcz odrażające.

Kiedyś, w minionej przeszłości, 
były malowane. Nie koniecznie na 
zielono, na wszystkie kolory: bu­
raczkowy— jak' boćwinka ze śmie­
taną, niebieski — jak farbka do pra 
nia. żółty — jak jajecznica, cegla- 
sty — jak niezdrowe wypieki.

Kiedyś, potoi&dam — były malo­
wane. Dziś farba x>lazla płatami*

dzić będziemy w.lipcu „Tydzień Żoł­
nierza". Tydzień ten-.-początkowa­
ny będzie otwarciem największego 
w Polsce kasyna wojskowego, mie-* 
sżczącego się w DOW na Krzykach.

„Tydzień Żołnierza" poprzedzony 
będzie urządzonym w dniach od 5 
do lż  czerwca tygodpiem pogadanek, 
odczytów oraz filmów, urządzanych 
specjalnie dla młodzieży Szkolnej. .

Wę Wrocławiu Ukonstytuował isî  
komitet honorowy „Tygodnia" z wo­
jewodą Piaskowskim na czele. Do 
komitetu wykonawczego wszedł m. 
.in na czołowe miejsce prezes Dolno 
śląskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza kpt mgr Lipski.



Brat Candide — kapucyn-kwestarz
]est wynalazcą wiecznego pióra

(z) Wieczne pióro należy jut dziś 
do artykułów pierwszej potrzeby, 
Oswoiliśmy się z nim tak dalece, żę 
mało kto się zastanawia nad tym, 
(rto też wpadł pierwszy na pomysł 
tego wynalazku.

Okazuję się, że nie uczynił tego 
żaden inżynier czy technik, lecz wy 
nalazek tego przedmiotu codzienne­
go użytku, zawdzięczamy skromne­
mu braciszkowi z zakonu Kapucy­
nów.

Brat Candide z ktasztoruoLa Ro- 
che w Sabaudii jeździł po kweście. 
Ponieważ musiał dokładnie notować 
wszystkie wpływy i wydatki, nie 
rozstawał się nigdy z flaszką atra­
mentu i piórem. Pewnego dnia pod 
czas wyjątkowo niewygodnej po­
dróży wylał mu się atrament, pla­
miąc wszystkie jego notatki, rachun 
ki i zebrane banknoty.

Zrozpaczony braciszek po powro- 
ofe do klasztoru zaczął przemyśli-1

wać nad tym, jak uniknąć na przy 
szłość podobnie przykrych niespo­
dzianek. Majstrował długo, aż wre­
szcie wpadł na pomysł sfabrykowa­
nia prototypu pióra, zaopatrzonego 
w hermetycznie zamykany rezer­
wuar na atrament. Rezerwuar spo­
rządził z rutki mosiężnej, zamyka­
nej korkiem, przymocowany do rur 
ki za pomocą spiralnie skręconego 
druciku.

Pod wpływem braci zakonnych 
Candide opatentował swój wynala­
zek. Wkrótce w  miejscowości Sal-, 
langes we Francji zawiązało się to­
warzystwo eksploatacji tego wyna­
lazku. Po upływie roku skromny 
braciszek, widząc, jak wielki jest 
popyt na jego pióra i jakie to przy­
nosi zyski, wycofał swój patent i 
oddał praktyczny wynalazek do uży 
teczności publicznej. Właśnie dzięki 
tej bezinteresowności wynalazcy na 
zwisko jego szybko poszło w  zapom 
nienie.

W y t w ó r n i a  papierów  światłoczułych
TRANSPARENT AMONIAKALNYS p ecja ln ość

Papier światłoczuły, „aktywny" do kopiowanie rysunków ołówkowych 
PLAN-FOTO-KOPIA Sn. z o. o. Katowice, Kochanowskiego 18, tel. 324-9#

Przy wytwórni stal© czynna

Wyświetlarnia Rysunków Technicznych

»Dzięki« planowi Marshalla
foęda zajadali koninę i nosili „lwie suknie'

(z) Ujawniają się co raz to nowe 
dobrodziejstwa „Planu Marshalla''. 
Oto w ubiegłym tygodniu szef sek­
cji aprowizacyjnej administracji 
planu Marshalla Deńnis A. Fitzge- 
rąld oświadczył, że kraje, które bę­
dą korzystały z  pomocy w  postaci 
towarów eksportowanych z j USA, 
winny być przygotowane na to, że 
otrzymają wyłącznie koninę. Inne 
gatunki mięsa nie są objęte planem 
eksportowym.

Jednocześnie donoszą z  Afryki Po 
łudniowej, że wielki transport ba­
wełnianych tkanin, ozdobionych 
deseniem wyobrażającym pokaź­
nych rozmiarów lwy w  jaskra­
wych kolorach — przeznaczony 
pierwotnie dla Afrykańczyków z 
Konga, ni© został przyjęty przez 
miejscowe władze z powodu wygó­
rowanej ceny tej tkaniny.

Cały ten transport skierowano do 
Europy, gdzie ma być rozsprzedany

Siła serca tadzkiego
Serce waży zaledwie 3W) gramów 

4 dysponu je siłą- 1/375 ■XM. Uderza 
one 75 razy na minutę. Jednym u- 
dc rżeniem wpompowuje do tętnic 
1/1© litra krwi. W ciągu 24 godzin 
serce wprowadza w obieg 10 tysię­
cy litrów krwi.

W ciąga roku seręe ludzkie osią­
ga 40 milionów uderzeń. Przez ludz­
ki układ krwionośny przepływa w 
tym czasie 4 miliony litrów krwi. 
Przez 70 lat życia serce uderza 2-1 
i pół miliarda razy, '.ypompowując 
250 milionów litrów krwi do tętnic. 
Ta ilość płynu mogłaby wypełnić 
spore jezioro.

Wszystko to wykonuje mały, 300- 
grąmowy mięsień.

przede wszystkim na rynkach nie­
mieckich, Prawdopodobnie wiec te 
go lata większość elegantek Bizonii 
oglądać można będzie w  toaletach 
o barwnych deseniach lwów w róż­
nych pozach. Ciekawe, ile będzie 
kosztowała taka „lwia suknia** — 
kolorowa reklama planu Marshalla?

R A D I O
PIĄTEK, 31 maja 1048 r.

7.15 „Zegarynka muz/*. 8,20 In form. 
ogókiop. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35
.Zaklęty dwór". 8,50 Muz. 3,00 Ga- 
:ebka radiowa dla szkól. 9.15 Lok. 

program dnia. 9.17 Muz. rozrywk. 
9.20 Lekcja jęz. czeskiego. 9.35 Au 
■dycja na dużą przerwę. 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.12-*,.Składamy wizytę sierotom w 
Domu Bydgoskiej Rodziny Radiowej 
w Klidku". 12,25 Pieśni kompozyto­
rów polskich. 12.50 „Radości j kło­
poty wczasowiczów". 13.00 „Odbudo 
wa wsi'*. 13.05 „Z naszych stron**. 
13.40 Aud. Ministerstwa Oświaty, 
1400 Muz. popularna. 14.30 Utwory 

Franciszka "Liszta." 14.5(3“ 'Aktualia "'Wrcr 
clawskie. 14.57 Inform. Rad*0*- Prze 
•wodówej. 15,00 Inform. Polski Płd.
15.15 Aktualia. 15,25 Lekcja jęz. cze 
skiego. 15.50 Humor na antenie. 
16.00 Dziennik. 16.25 „Przyzwyczaję 
nia higieniczne w życiu codziennym", 
pog. 16.30 Aud. dla chorych. 16,45 
„SI. Polsce**. 17.00 Konc.' dJâ  przo­
downików świata pracy. 17.45 RUL 
,,Krystian Minkus" ||| trybun śląskiej 
rewolucji, odczyt. 1S.0O „Mozaika mu 
zyczna**. 18 45 y,Zak>lęty dwór". 19.05 
„Nowy numer Żołnierza Polskiego".
19.15 Puccini ,.M-me Butterfly, opera. 
21.30 „Węgry przemawiają do Pol­
ski". 22.00 Muz. tan. 22.45 Konc. ży 
czeń. 28.00 Wiadom. 23.15 Prog-ram 
na jutro. 23.30 Hymn.

O S T Z R E G A M
przed kupnem popielatego ubrania 
(marynarka długa, na trzy guziki), 
butów czarnych szytych, obramowa 
nych białym sznurem, czarnego u- 
brania i żółtej amerykańskiej ma­
rynarki (na plecach bez podszewki) 
skradzionych mi z mieszkania w 
dniu 18 bm, Zwrot wynagrodzę 

KUCIEL LEON 
Dzierżoniów (Dolny Śląsk) 

ul. Garncarska 6 mieszkanie 8 
K-2746

| OGŁOSZENIA DROBNE

WEŁNĘ owczą — kupuje Wytwórnie 
Świątkowski, Łódź, Piotrkowska nr. 
120/16, K 2535

SKUPUJEMY jagody leśne, porzecz­
ki, wiśnie, jabłka.'. Dostarczamy w ee 
zonie moszcze pasteryzowane wagi. 
konserwowane dla Âflfytiwórm Win i 
Soków- Celem ustalenia produkcji 
prosimy o wcześniejsze nawiązanie 
kontaktu. Polecamy naturalne syro­
py owocowe. Spółdzielnia „Las**, Za 
kłady Przemysłowe w Złotym Stoku. 
—r po-w. Ząbkowice. Dl. Sl. K 2722
LAUBZEGĘ mechaniczną w dobrym 
stanie wypożyczymy lub zakupimy. 
Oferty: „Pilne**. K 2727
OKAZJA! Sprzedam ' radio 7 lamp. 
magiczne oko, zapasów© lampy i ma 
szynkę do liczenia. Wiadomość; Wro­
cław, Daszyńskiego 4Ó m. 7. K '2730
SPRZEDAM maszynę do szycia ,,SJ>n- 

Igera". Zgłoszenia: Górnickiego 1—1.
K 2728

n  ę j w /%

Jedyny prywatny pensjonat Dom Zdrowia »Fortuna«

K U D O W A  Z D R Ó J  *  k rako w ski 5
Opieka wybitnych sił lekarskich, k uchnia dietetyczną, woda bieżąca 
ciepła, zimna, balkony -  ogród, garaże, położenie centralne. — Ceny 
Umiarkowane, ' K-2717

Państwowa Fabryka Świec S I L E S I A
Poczlitiu/, uB. P o cz to w o  4

zatrudni od zaraz
f o M c ł a t a S i e r a s  b i S e e n s i s i ę

obeznanego z księgowością przemysłową. Mieszkanie zapewnione 
• K 2719 • -

P g t Z Y  g $ $ T A W B a  E L *
do wyłącznej sprzedaży wyrobów „ODOL“ , „KALODEUMA" 1 in­
nych lub doprowadzenia składu konsygnacyjnego na województ­
wo wrocławskie (Dolny Slążk)

PILNIE POSZUKUJE K-tms
Laboratorium Chemiczno-Farmaceutyczne A. KOZŁOWSKI Sp. 

*■ “■ o. w Łodzi, ul. Narutowiezą 18, telefon 159-17 
Wymaganą kaucja gotówkow a — Zgłoszenia osobiste lub pisemne

SPRZEDAM tanio: figurki damskie 
do wystawy, urządzeoie sklepowe. 
Ry.neik 45 m. 7. 42-62
PRZYJMĘ wspólnika dc Wytwórni 
Cukierków i Herbatników względnie 
sprzedam. Maszyny własne. Wiado­
mość: Wrocław, ul. Pułaskiegó 31

- ttw-4-2, - r̂cL-lO -1&.— 1-4260-
SKLEP duży z magazynem <io odsta 
piienia, gen. Świerczewskiego 50 poci 
„4252". v M i  M< • ■ 4252

MASZYNĘ do wyrobu kitu kupię za 
raz, Pośrednictwo wynagrodzę. Zgło 
szenia: „Słowo Polskie** * sub. „Kii".

I  fot . • 4244
KRÓTKOFALÓWKĘ — aparat elektro 
modyczny — kupię' n a ty ch m ia s tk . 
Jagiellończyka nr. 40/5. 4271

ZGUBY, KRADZIEŻE”

ZAGINĄŁ pies, wilczur mieszaniec, 
czarny. Legnica, Strzeleoka .11, wę- 
dlóniamia. K -2728

KREM A Y F I  A AW.J,Gattei«scte 
/m ^Ł <Ł4rm  w P8ZNANI0

przeciw
piegom

od 35 lał znany i s k u t e c z n y  kos  me tyk
K im .

SPRZEDAMY KAŻDĄ ILOSC SMALCU
PAŃSTWOWA PRZETWÓRNIA MIĘSNA Nr 6 

SMSUBST f§  D E T A L
punkt sprzedaży

Wrocław, ul. ZŁOTE KOŁO 15
przy placu Bohaterów Ghetta 4355

Izba PrzemyslGwo-Haiiillowa we irsdaw ita
organizuje 3-miesięczny popołudniowy kurs

przysposobienia t k a c k i e g o
dla kandydatów w wieku ponad 18 ląt.

Opłata miesięczna wynosi 300 zł miesięczni^.
Wpisy przyjmuję sekretariat Kursu codziennie od godziny 0— 

13-tęj w budynku przy ul. Kościuszki 82 II piętro do dnia 25-go 
maja br. . ’  K-2750

POSAD POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ pracy w kiurąe. Ukoń­
czyłam szkolę handlową, znam maszy 
nPiPliSmp, oraz mam dwuletnią jprafcty 
kę biurową. Zgłoszenia pod Nr, 
t',100Ó‘*. K 2781

j POSZUKUJĘ wychowawczyni kwali­
fikowanej do dziecka, ul. Boi. Ghrob 
regip 20 m. 6. 4245

•POSZUKUJĘ pracy biurowej b. ka- 
■fca kolejowa. Cybulskiego 17—8.

4254
ELEKTRYK posiadający prawo wyko 
•nyiwania, zawodu — specjalista od u- 
irządzeń elektro- akustycznych ze zna 
jomością urządzeń dźwigowych oraz 
Instalacji wysokiego napięcia, urzą­
dzeń teatralnych, oczekuje poważ­
nych- propozycji, „iSłówó Polskie" 
pod. „425.3'*. . : 4253.

POPROWADZĘ księgowość {amery­
kankę). w małym przedsiębi orstwie, 
każdej branży. War uniki do omówie- 

Wrócław, ul. Boi. Prusa 10.2—3.
,4251

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą 
wystawioną w Bochni, prawo jazdy, 
odcinek zameldowania, Marzec Józefy 
Pszenów 14, po w. Świdnica, K , 272
SKRADZIONO dokumenty na nazwi­
sko, Edward Kamiński, Wrocław; ul. 
Łokietka 16. m. 3, zaświadczenie RKU 
T.oruń. kartę - repatriacyjną z ZSRR, 
metrykę urodzerania, odcinek zamel­
dowania. Łaskawy znalazca zwróci zą 
wynagrodź oniem. 42-12

/KSIĘGOWEGO ze znajomością prze-, 
bitki, maszynistki, ekspedi&fttów-tki 
do galanterii metalowej — poszuku­
je Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego we Wrocławiu, ul. Tęczo 
wa 77/81. kCzęść personelu zatrudnić 
na będzie na Wystawie Ziem Odzy 
skanyeh. Zgłoszenia osobiste w ref. 
personalnym. K 2705

ZGUBIONO dokumenty: poświadcze­
nie obywatelstwa polskiego, zaświad 
•czernie RKU, odcinek zameldowania, 
Adam Henryk. Znalazcę piroszę o 
zwrot na adres: Wolbromska 9. 4241
SKRADZIONO dowód osobisty, odci­
nek zameldowania* onaz tymczasowe 
wymeldowanie, kartę rowerową Ni*, 
ramy 1.301.184 na nazwisko Załęcka 
Wiktoria, Zelów. .4240
SKRADZIONO dokumenty: zielone
prawo jazdy, odcinek zameldowania, 
kartę RKU Wrocław, akt prawa wła 
sności na motocykl, na nazwisko Zaj 
ko Michał — Wrocław, Jerzego Ur­
bańskiego 4 m. S. 4237
SKRADZIONE zostały dokumenty: 
karta rejestracyjna RKU Wrocław, 
odcinki zameldowania, legitymacja 
fleierownika sklepu wyd. przez Spół­
dzielnię Pracowników Komunikacyj­
nych, zaświadczenie z pobytu w Niiem 
•ozech, Wojewoda Branciszek. 4239OBWIESZCZENIE

rząd Rewizyjny podaje do wiadomości
i'Wac^°kryC*6 za ê8lP̂ ci Skarbu Państwa, sprzeda w drodze publicznej

WrJo!'1 24 rnaja 1948 r. o godzinie 11-tej w firmie Auto Transport 
aw, ulica Stalina 48 auto ciężarowe; 

flzicln!'a ?>aja. 1048 r- °  godzinie 12-tej w firmie Wrocławska Speł­
ni,*.. * Spożywców Członków Zw. Zaw. Sam. Ter. Wrocław, uL Trzeb-'■sa 35/37 nuto

Ul°- K-2728

ZGUBIONO dokumenty: książkę sa­
mochodową Nr. 16229, .prawo jazdy, 
legitymację pracy i- PPR, zaświadczę 
nie RKU na nazwisko Gorzka Bene­
dykt zam. Nowa Ruda, u l świdinjcka 
nr. 23. k  2718
SKRADZIONO 2 odciaiłki zameldowa­
nia, kartę- ewakuacyjną, książeczkę 
Ubezpieczała!' na nazwisko Sfer acz yń- 
ocy. K 2720

FACHOWIEC z dziedziny drukarskiej 
poszukuje stanowiska referenta żaku 
iu w dziale druków i materiąłów biu 
•Owych.k Posiada znajomiość języka 

czeskieigo. Oferty: PAR, Kraków, Ry 
nek Główny 46 pod „Drukarz0.

K 2711
WOLNE POSADY

MASZYNISTKA — BIEGŁA, do fa- 
forykii państwowej potrzebna. Oferty 
z  życiorysem pod „Rutynowana bauna 
listka** do „Słowa PoLskiego". 4243
WYTWÓRNIA Wyrobów Cukterni- 
czyoh, Stalina 97 — poszukuje doó- 
rwdadez-cnej siły biurowej z<e znajo­
mością księgowości oraz przedstawi­
cieli handlowych. 4276

LEKARSKIE
■P— B W B W

LEKARZ dentysta stęijaat&lftg dr, 
med. E. Mikulioz ze Lwowa, specja­
lista leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów i  jamy ustnej. • YSTałbrzyeJi, ul. 
Głowacki ego~'Ifir. “ "8S4v 15r2506
| N A U K A  " j

KOKESPONDENCTJNE KCRSI KSIĘ 
GOWOŚCI. Informacje Lublin, skr. 
poczt. 105. K 2282
| L O K A L E

POTRZEBNE cateropoiko j<nve, Łazi en 
ka, ogródek. Ewentualna zamiana 
na dwupokojowe z dopłatą. Oferty 
„Jasta*1 „Słowo Polskie".- 4205

POSZUKUJĘ dwóch czeladników kra 
wców na wielkie i małe sztuki. Za­
kład Krawiecki, Wrocław, Kościusz­
ki' 169, Koleśniąk. K 2677

NATYCHMIAST potrzebny czeladnik 
cholewkarski. Pracownia szewsko - 
ohoJLewkarska, Łokietka 7, 4263
POSZUKUJĘ czeladnika szewskiego, 
damska robota luksusowa. Zgłosze­
nia: Stalina 96, Warsztat Szewski.

K 2720

POMOCNICA domowa, uczciwa, pil­
na, potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: 
od 8 — 11 Wrocław, Kożuchów, Jó­
zefa Chełmońskiego nr. 1. 4261
PRZYJMIEMY zdolną urzędniczkę z 
biegłym maszynopismem „Statyka1*. 

Wrocław, Leszczyńskiego 7̂ 9. 4259
BUDOWNICZEGO z długoletnią prak 
tyką, we Wrocławiu zaraz zatrudni­
my. Oferty: Redafkoja pod „4£8,7".

AGENTÓW <ło rozsprzedaży artykułu 
spożywczego zatrudnię zaraz. Stalina 
167, piekarnia. 4266
POTRZEBNE są szwaczki wysoko wy 
kwalifikowane <ło bielizny. Stalina 9 
pracownia bielizny —■ sklep. 4249
MANICURZYSTKA zostanie przyję­
ta. Fryzjer, Sienkiewicza 95. 4248
FRYZJER męski i manicurzystka, si­
ły pierwszorzędne, zostaną przyjęte, 
Stalina 82. 4247

WILLA dwurodzinna odreryicntowa- 
na lub do remontu potrzebną. Zwrot 
kosztów remontu i ewentualna za­
miana na dwupnkójowe. Zgłoszenia: 
„Słoneczna", „Słowo Polskie". 4,264
POKÓJ umeblowany, możliwie z u- 
trzymaniejn, telefonem, okolica Wy­
stawy poszukuję. Zgłoszenia: Red.
„Słowa*1 pod „4258"'. 4258

TRANSPORT samochodowy — Trans - 
Ekspres, Wrocław. Rynek 16, tel. 
26 - 08. K 2427

SZOFER potrzebny natychmiast, ul. 
Chrobrego 2fl m. 6. 4246

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska 20/22, teł. 30-32. K 2387

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 56 at 
za 1 m ą  od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 m ą  od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 m ą  ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35.— zł aa 
1 m ą  od 70 — 120 mm 45.— rf 
za 1 m ą  od 121 — 200 mm — p# 
56.— zł za 1 mm, od 201 — 300 msa
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 89© 
mm — po 90,— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30,— zł aa 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— st 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 m ą  od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeń! 
miejsce w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltówyob 
50% drożej — większe i dwuszpel- 
towe — 100% drożej. Za aiedrlelę 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO 
Nr. VIII — 136.
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*T(u óserokim  Junecie
DOŻYWOTNI 

PASAŻER HONOROWY
D yrckok trawmajów miejskich w 

Kopenhadze ofiarowała synowi po­
rucznika Olsena dożywotni bezpłat­
ny bilet na wszystkie linie tramwa­
jowe.

Jakież zasługi położył młody O l- 
•en dla tramwajów kopenhaskich?

Zasług nic ma żadnych, jako że 
obecnie liczy 10 miesięcy życia, ty l­
ko że ujrzał to życie właśnie w  tram  
wftju, którym jego matka Jechała 
i o  kliniki położniczej i... nie zdąży­
ła dojechać. Tramwaj zatrzymano 
aż de przybycia karetki pogotowia, 
a pasażerowie udzielili matce i 
dziecku pierwszej pomocy. Dyrekcja 
tramwajów nazajutrz poinformowa­
ła tlę e stanie zdrowia matki i no­
worodka, ofiarowując mu piękny 
wózek 1 dożywotni bilet.

E y c i e  S p o r t o w e

Na trasie 2000 kilometrów
rozegra się walka pomiędzy najlepszymi kolarzami Enropy

organizatorów piękny

600-LEC IE
ORDERU PODWIĄZKI 

Któż nie słyszał o słynnym an­
gielskim orderze podwiązki, który 
jest wysokim odznaczeniem, aczkol­
wiek Jego nazwa wywołuje uśmiech 
na ustach cudzoziemca. Obecnie ob­
chodzono uroczyści© w Windsor 
600-lecie tego orderu, ufundowanego 
przez Edwarda III wr 1348 r.

Z powstaniem tego orderu wiąże 
•Ię anegdotka, którą warto przy­
pomnieć. Oto król angielski Ed­
ward III podczas balu dworskiego 
podniósł z ziemi okrągłą podwiązkę, 
którą zgubiła jego partnerka w tań 
cu hr. Salisbury. Nie chcąc zawsty­
dzić pięknej pani, wsunął ją sobie 
na nogę, oświadczając, iż od tej 
chwili noszenie je j będzie zaszczy­
tem, przyznawanym jedynie wyjąt­
kowo zasłużonym obywatelom.

2.060 MOSTÓW ODBUDOWANO 
W Z. S. R. R. W CIĄGU ROKU 
Budowa nowych i odbudowo 

zniszczonych przez wojnę mostów— 
to jeden z odcinków pracy w ZSRR, 
■a który kładzie się wielki nacisk.

W bieżącym roku oddano do użyt­
ku 2.000 mostów, w tym 130 wiel­
kich o żelaznej konstrukcji, które 
■legły zniszczeniu przez Niemców 
podczas ostatniej wojny.

Poza tym jeszcze w bieżącym roku 
aria. fluiy  Jhóst
prze^ rzekę Irtysz, na trasie Pawło- 
dar — Akmolińsk.

„PTAKI, KTÓRE PRZYNOSZĄ 
DOBF.J"

Tak nazywają bociany Holendrzy, 
którzy twierdzą, iż dom, na którym 
bocian zbuduje gniazdo, będzie miał 
w  tym sezonie wyjątkowe szczęście.

Bociany, jako zwiastuny wiosny, 
cieszą się wielką sympatią ludzi nie 
tylko w Polsce, ale i w innych kra 
jaeh, zwłaszcza w Holandii, Danii i 
w  Niemczech. W Anglii natomiast 
swiastunką wiosny jest jaskółka.

Tegoroczny Tour de Pologne 
bezsprzecznie największa impreza 
zorganizowana w  Polsce po w oj­
nie zgromadzi na olbrzymiej, bo 
2000 km liczącej trasie, doborową 
stawkę kolarzy europejskich.

Organizatorzy, prasa „Czytel­
nik" i  Polski ZwiązSek Kolarski 
położyli w  tym roku główny na­
cisk na wyczyn drużynowy, cho­
ciaż zwycięzcy indywidualni będą 
również odpowiednio honorowani.

3 X 5
Każda drużyna będzie się skła­

dać z 5-ciu kolarzy, przy czym 
każdemu państwowemu Związko­
wi Kolarskiemu wolno będzie w y 
stawić najwyżej 3 drużyny.

Nie będą dopuszczeni do wyści­
gu kolarze jadący indywidualnie, 
co wyrówna szanse drużyn krajo­
wych z zagranicznymi.

Jeśli do zawodów stanie cho­
ciaż kilka spośród 15 zaproszo­
nych ekip zagranicznych, będzie 
to impreza doprawdy gigantycz­
na, wymagająca nie tylko dużej 
klasy kolarzy, ale również wiel­
kiej sprężystości organizacji i po 
mocy, której organizatorzy spo­
dziewają się od społeczeństwa.

Sądząc z obserwacji biegu War 
szawa —  Praga—4 Warszawa, któ 
ry na ziemi polskiej wypadł do­
prawdy imponująco pod każdym 
względem —  możemy być' o tę 
współpracę zupełnie spokojni.

Dotychczas zgłosiły się ekipy 
4 drużyn słowiańskich: Jugosła­
wia, Czechosłowacja, Rumunia i 
Węgry.

TRASA WYŚCIGU 
Trasa wyścigu, który rozpocz­

nie się 22 czerwca w  Warszawie, 
podzielona została na 11 etapów.

Na każdym z nich będzie gospo 
darzem jedno, z pism „Czytelni­
ka", które ufunduje lokalne na­
grody dla zwycięzców.

N a mecz
<#o S*M/ieimiśeig

Klub Sportowy „Burza" urzą­
dza dla swoich sympatyków wy­
cieczkę samochodową w  dniu 30 
maja br. do Świdnicy na decydu 
jacy mecz z „Polonią",

Koszt przejazdu w obie strony 
samochodem ciężarowym zł 300, 
autobusem zł 500.

W wycieczce bierze udział Sek 
cja Motocyklowa Klubu.

Zgłoszenia przyjmuje firma 
Badura, „N asionaR ynek 4.

Piterwszy etap na dystansie 208 
km. Warszawa •—  Olsztyn prze­
biegnie pod specjalną opieką „2 y  
cia Olsztyńskiego".

Drugim etapem Olsztyn— Gdy­
nia, opiekować się będzie „Dzień 
nik Bałtycki". Trzecim —  który 
prowadzić będzie z Gdyni przez 
Gorzów, Skwierzynę do Poznania 
—  „Głos Wielkopolski", a „Lubu­
skie Słowo Polskie" ufunduje ró­
wnież nagrodę.

Etap Poznań —  Wrocław prze­
biegać będzie przez teren „Słowa 
Polskiego", które ufunduje nagro 
dy dla najlepszego kolarza, jaki 
przybędzie do Wrocławia.

Poza tym dziennikarze sporto­
wi „Słowa Polskiego" zgłosili do

dyspozycji 
puchar.

„Dziennik Zachodni", następne 
pismo „Czytelnika" przeznaczył 
nagrodę dla zwycięzcy etapu Wro 
cław—Bytom.

Trasa 170 km przebiega przez 
Brzeg —  Opole i Strzelce.

Etapami Bytom —  Kraków o -  
piekuje się „Dziennik Polski", 
Kraków —  Częstochowa „Życie 
Częstochowskie", Częstochowa —  
Łódź, „Dziennik Łódzki" i  wresz 
cie ostatnim etapem Łódź —  War 
szawa redakcja „Życia Warsza­
w y".

Przypominamy, żfe lokal w ro- 
cławskego komitetu Tour de Po­
logne mieści się przy ulicy Krup 
niczej 13.

Kto będzie sędziował mecze »Po!onii«?
Polonia Świdnica zwróciła się do 

Polskiego Zw. Piłki Nożnej w  War­
szawie z prośbą, aby wszystkie me­
cze „Polonii", rozgrywane o mistrzo 
stwo, sędziowane były przez sędziów 
piłkarskich pochodzących z innych 
okręgów.

„Polonia" gotowa jest pokryć wszy , 
stkie koszty związane z przyjazdem

tak sędziego głównego, jak i sędziów 
liniowych.

Ten brak zaufania do arbitrów 
dolnośląskich, mimo smutnych do­
świadczeń z finałów ub. roku — jest 
jednakże dowodem histerii panują­
cej w zarządach nieomal wszystkich 
klubów naszego okręgu.

Sport w kilku wierszach
Raid automobilowy, organizowa­

ny przez AP Poznań, odbędzie się 
29—30 maja na szosach Wielkopol­
ski i Ziemi Lubuskiej. Szczegóło­
wych informacji udziela AP Wroc­
ław, Boya-Żeleńskiego 76, tel 25-30.

S par ta przegrała niespodziewanie 
w mistrzostwach ligi czeskiej z 
Trnawą 1:3.

O mistrzostwo Śląska walczyć bę­
dzie Naprzód Janów,. Baildon i Na­
przód Lipipy.

Mistrz Wrocławia spotka się w 
walkach o wejście do Ligi z Pionie­
rem Szczecin, Radomiakiem i mi­
strzem Poznania (Qstr. lub San).

R ep rezen ta cja  p iłk arsk a  Z  w . Zaw . 
grać będzie dziś w Bruay z repre­
zentacją piłkarzy polskich, z Francji.

Teniąiści Łodzi zremisowali z Ra- 
domieni osiągając wynik 5:5.

Akademickie mistrzostwa Polski 
w szermierce odbyły - się przy u- 
dziale Łodzi' i Gliwic. Nie startowali 
Warszawa, Kraków i Wrocław. A 
szkoda.,,

Na mecz do Świdnicy organizują 
kibice . .,Burzy" wycieczkę, która bę 
dzie kosztować zaledwie 500 zł.

Piłkarze „Burzy** wyjeżdżają na 
tygodniowy wypoczynek do Polani­
cy, aby nabrać kondycji przed cięż-

kimi bojami o mistrzostwo.
Dwie drugie Ligi projektuje u- 

tworzyć jedno z poważniejszych 
pism sportowych, sugerując dopu­
szczenie dodatkowo drużyn piłkar­
skich z takich miast, jak Wrocław, 
i Szczecin. Liga ta grałaby w 2-ch 
grupach po 10 klubów.

Cractma ma trenera!
Sekcja Piłki Wodnej Cracovii, któ­

ra w najbliższych dniach spotka się 
z | wrocławskim AZS-em, pozyskała 
doskonałego trenera węgierskiego 
dra Zoltana Hałasa, który przez 4 
lata trenował mistrza Włoch R. N. 
Milano.

Dr Hałas, który jest czynnym 
członkiem klubu Vasas w Budapesz­
cie, będzie trenował waterpolistów 
krakowskich jako trener amator.

Wrocławski AZS — reprezentant 
Ziem Zachodnich w Lidze Water- 
polowej, na kontakcie z Cracovią i 
pośrednio łze znakomitym trenerem 
— na pewno b. zyska.

Kłopoty mieszkaniowe
Któż % nas nie miał, ale b m  lub 

nie będzie miał kłopotów mieszka­
niowych? Wydziały mieszkaniowe 
przepełnione są podaniami o dach 
nad głową i stoją przed trudnym  
dylematem: jak zadowolić każdego? 
W  pierwszym rzędzie starają się za­
łatwiać sprawy najpilniejsze. Nic 
więc dziwnego, te petent w  podaniu 
usiłuje przedstawić swoją sprawę 
jako najpilniejszą.

A  oto garść wyjątków z podań, 
kierowanych do urzędu mieszkanio­
wego.

Petent, który chce się żenić, tak 
m otywuje swoją prośbę: „Chciałbym  
przydziału gwałtownie mieszkania, 
ponieważ czuję wielki pociąg do 
małżeństwa, żeby się podnieść “ ze 
stopnia upadku. Istnieje do tego je ­
dyna możliwość: uzyskania mieszka 
nia nadającego rfę do poślubienia 
mej narzeczonej".

Petent poszukujący większego 
mieszkania: „Ja i m oja żona — % 
razem 8 osób —  i dlatego poszuku­
jem y 4 pokojowego mieszkania".

Petent bez mieszkania: „Siedzę
trzy tygodnie na ulicy 1 czekam, 
żeby mieszkanie wypróżniło się. Od 
pięciu miesięcy spodziewam się 
dziecka i zapytuję urząd mieszka­
niowy, czy tak ma być?".

Petent ścieśniony: „M am eórkę i 
2 synów z babką; wszyscy jesteśmy 
tak ograniczeni, że możemy wsta­
wić tylko Z łóżka, eo już sprzeciwia 
się kryminałowi**.

Petent, m ający złe mieszkanie: 
„M ój pokój jest szkodliwy dla zdro­
wia i jest głęboko niebezpieczny. 
W  tych warunkach życie jest bardzo 
irytujące**.

Petent grymaśny: „W  domu, w
którym mieszkam, komfort chyli się 
ku starości. Jak siedzę w nim, je ­
stem związany z niebezpieczeństwem 
życia. Mam reumatyzm i czteroty­
godniowe dziecko, a wszystko z w il­
goci**.

Jak widzimy, nasze urzędy miesz­
kaniowe m ają twardy orzech do 
zgryzienia. Nic też dziwnego, że nie 
śpieszą się zbytnio z wydawaniem  
przydziałów. Tu wieź

W iśniew ski ukarany
Polski Związek Kolarski ukarał 

dpskonałego zawodnika Wiśniewskie 
go zawieszeniem w prawach zawód-

I J e t o n z c u M
Karin jest piękna w tej chwili.

’ ' — Tak, kochanie. Nasze dzieci będą polsko -  szwedzkie! 
Dobrze?

— Dobrze, George!
— Karin Ossńowska — to nawet ładnie brzmi!
— Tak, Jerzy.

POWIEŚĆ 159)
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Po zakończeniu wo jny, w Sztokholmie w ambasadzie 

amerykańskiej odbywa się uroczysty bankiet. Geście z obu­
rzeniem widzą, że wśród zaproszonych znajduje się „zdraj- 

— Erick Erickson z rodziną.
Znacie ich! r
Karin płacze. Astrid Erickson nie może pohamować łez. 

Oczy Ericksona - ojca wilgotnieją. Hr. Bernard promienieje 
wielką dobrocią.

— ...Na zakończenie słowa uznania i podziękowania dla 
Klaretty Finkę, bratanicy nazisty Ottona Finkego. Była 
ona dzielną pomocnicą naszą na trudnej drodze do zwycię­
stwa. Po mistrzowsku grała niewdzięczną rolę oficjalnej 
przyjaciółki króla nafty. Jeździła z nim do Niemiec. Nara­
żała się. Ułatwiała mu, dzięki stosunkom i wpływorp 
w  Gestapo, wykonywanie zadania. Klaretta Ewa Finkę to 
agent czystej wody. Wspomnę też kapitana von Wunscha 
I bankiera von Stiirkera — dwóch Niemców, którzy ściśle 
współpracowali z Intelligence Service i dostali od Erick- 
•ona dokumenty, stwierdzające ich rolę w  tej wielkiej grze.

W imieniu Intelłigence Service wznoszę toast za zdrowie 
niestrudzonych wyżej wspomnianych ludzi — dotąd niezna­
nych agentów — walczących z hitlerowskim totalnym 
faszyzmem!

Brawa. Oklaski.
Etykieta przestała obowiązywać. Wszyscy opuszczają 

swe miejsca. Otaczają hr. Odotte.
Otaczają Ericksona, panią Astrid, Karin...
Gwar rośnie.
Gratulacje. Uściski. - Okrzyki podziwu i zachwytu. 

Wyrazy współczucia i ubolewania.
Zbiorowa Canosśa...
Karin i matka Astrid uśmiechają się przez łzy. Czerwo­

ny Erick próbuje przekrzyczeć przyjaciół.
Ossnowski i Leon stoją na uboczu, otoczeni sporą gro­

madką znajomych hr. Odotte i Ericksona.
Dalej samotna Klaretta Finkę. Jest blada. Klaretta 

widzi, że jej rola jest skończona...

—- Karin?
—  Erneście!-
— Nie jestem wcale Ernestem — George Jerzy Oś- 

śnowski.
— Polak?

Jodłowski spogląda na Klarettę i uśmiecha się.
— Cóż mam ci powiedzieć, Klaretto?
— Najlepiej nic, Leo. Sama wiem. Wszystko wiem...
Klaretta jest śmiertelnie smutna.
...Moje wyrazy uznania.-Nawet major Fleming podkreś­

li! to — wspaniale grałaś swą trudną rolę kochanki Czerwo­
nego Ericka!...

Zmarszczyła brwi.
— Czy to obelga?...
— Nie. Gratulacje. Wyrazy uznania f współczucia

zarazem, Klaretto Finkę! *
— Nie potrzebuję twojego współczucia! Pójdę własną 

drogą.
— Dobrze grałaś rolę wiernej kochanki króla nafty! Ale 

stara królowa pozostała ta sama. Patrz!
...Erick Erickson całował właśriie Astrid. Obok stała 

Karin i gładziła ojca po włosach.
Wszyscy troje płakali ze szczęścia.
— Tam dla ciebie, Klaretto, nie ma już miejsca. Erick­

son, Astrid i Karin. Może jeszcze przyłączy się do nich 
Jerzy Ośsriowski.

Klaretta zbladła jeszcze bardziej.
__Żal mi ciebie, Klaretto. Rzuciłaś mnie. Zdradziłaś

w ła sn y, kraj. Najpierw mnie, później ojczyznę. A teraz?
— A teraz Klaretta jest niepotrzebna! — roześmiała się 

drwiąco, prawda?
_  A teraz Klaretta jest. niepotrzebna! — powtórzył 

Jodłowski.
(Dalszy ciąg jutro)
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niczych wskutek wykroczeń w cza­
sie wyścigu Warszawa — Praga.


